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Rok II. Kraków, środa 17 września 1919.

Ualka o ratyfikacyę traktatu
pokojowego w fimiryce.

Zatarg francusko - angielski 
o Syryę.

Kraków, 16. września.
(g) Zatarg francusko-angielski o man­

dat nad Syryą i Palestyną psiągnął, 
zdaje się, już swój punkt kulmnacyjny. 
Prasa francuska i angielska zapełniona 
jest artykułami o tej sprawie, artykułami, 
nie szczędzącymi ostrych stów i napaści 
na przeciwnika. W Paryżu kwesty a sy­
ryjska stoi na porządku dziennym kon- 
ferencyi. Wprawdzie nie oficyalnie, ale 
na poufnych naradach konflikt francus­
ko-angielski jest bardzo intenzywnie 
omawiany. Lloyd George w tym specy- 
alnie celu przyjechał do Paryża, aby 
konferować z Clemenceau. W  Izbie fran 
cuskiej podczas dyskusyi rat} fikacyjnej 
wielu mówców zajęło się żywo tym kon­
fliktem, niektórzy np. Albert Thomas 
(zob. »N. D z.« z 13 bm.) wysnuwając 
zeń nawet daleko idące konsekwencye 
dla przyszłej polityki zagranicznej 
FrancyL

O co tu chodzi? Jaka jest istota 
tego sporu, który grozi rozłamem wśród 
koaljantów? Syrya stanowi cd wieków, 
a w szczególności od początku ubiegłego 
stulecia tzw. sferę działania, sferę wpły­
wów republiki francuskiej. Od Napole­
ona I. występuje Francya jako opiekunka 
Syryi,ana kongresie paryskim w r. 1856 
(po wojnie krymskiej) uznała oficyalnie 
Turcya opiekę Francyi nad katolikami 
w Syryi i w Palestynie. (Charakterys­
tyczne jest, źe nawet po rozdziale ko­
ścioła od państwa we Francyi, rząd 
francuski o f i c y a l n i e  popierał katoli­
ków w Syryi). Odtąd penetracya fran­
cuska w Syryi przybierała coraz większe 
rozmiary i sięgała coraz głębiej w kraj. 
Francya zakładała tam klasztory, szkoły, 
internaty i biblioteki, w Bajrucie otwo 
rzyła wyższą szkołę medyczną, corocznie 
wysyłała tam księży, nauczycieli, inżynie­
rów, a do Francyi wyjeżdżali corocznie 
wychowankowie szkół francuskich w Sy­
ryi. Wpływ Francyi stawał się tam 
coraz silniejszym, a nawet mocarstwa 
uznały Syryę za domenę wyłącznie 
francuską, co też znalazło wyraz w taj­
nym traktacie zawartym w r. 191® 
między Anglią i Francyą co do podziłłu 
»łupów« na wypadek zwycięstwa koali- 
cyi, w którym to traktacie Anglia przy­
znała Francyi Syryę północną, zastrze­
gając dla siebie część południową.

Sytuacya strategiczna w ostatnich 
dwóch latach wojny ukształtowała się 
tak, że A n g l i a  wystąpiła z akcyą 
zbrojną W tej części państwa tureck ego 
Wojska angielskie zajęły po długich 
walkach z Turkami i Niemcami całą 
Syryę i Palestynę aż po Damaszek i 
Hedźas. I oto z tą chwilą rozpoczął się 
zatarg francusko-angielski. Anglia . po 
zajęciu kraju ogłoś ła najwyraźniej światu, 
jaką politykę zamierza prowadzić na' 
blizkim wschodzie w wykorzystaniu zwy­
cięstwa zbrojnego tamże odniesion go. 
Anglia w znanej dekiaracyi Balfoura 
z 2 listopada 1917 r. przyrzekła utwo 
rżenie siedziby żydowskiej w Palestynie, 
a równocześnie proklamowała niepodleg­
łość Hedżasu z e wirem Faizulem na czele. 
U z n a ł a  jednakowoż prawa Francy i do

Poznań. Radio PAT z Berlina pod  
datą 15 hm A gencya Reutera donosi 
z W aszyngtonu. M niejszcść komisyi dla 
spraw zagranicznych senatu zażądała 
rat> fika cyi traktatu pokojowego bez 
zastrzeżeń zmian.

„ Z a cb o w ^ ies lęA R ery k ijestlia H H "
H a g a . (B. K .) »Nieuwe Rctterdarrsi he 

Courćnt* denosi: Prezydent Wilson oświad 
ezył w mowie swojej w Norddakota, że 
omawianie traktatu pokojowego oznacza 
kwestyę wojny hib pokoju. Niepizyjęcie 
traktatu pokojowego spowodowałoby roz­
pacz i cfcaos. Jeżeli A l etyka rzuca ludzi 
w objęcia rozpaczy, to obalą oni satnł wła» 
ne t i ądy. Zachowanie się Ameryki je«t 
hańbą.

Z tajem nic obrad paryskich,
Haga. (Tel. Komp.) >HoliandBh 

Nieuwa Biiream donosi z Waszyngtonu: 
W  komisyi senatu dla spraw zagraniczny; h 
doniósł Bulwis, który swego czagu wyjechał 
z polecenia Wilsona do Moskwy, m. i. o 
traktacie pokojowym, źe oprócz niego wys 
tąpilł w Paryżu Lanslng i White przeciw 
traktatowi pokojowemu. Nie jest w Paryżu 
wcale tajemnicą, oświadczył Bulwfs że niek 
tóre paragrafy traktatu pokojowego zostały 
uchwalone przeciw wyraźnej woli Ameryki.

— Rabin Kuck został wybrany nad- 
rabir.etn aszk* nazyjskim w Jerozolimie, dokąd 

już przyjechał.

Syryi p ó 1 n o-c n e j, ogłaszając swoje 
desinteressement do tej części państwa 
tureckiego.

Zakończenie wojny światowej stało 
pod znak.em haseł Wilsona, który m. i. 
wystąpił za unieważnieniem wszelkich 
traktatów tajny, h, zawartych podczas 
wojny, a w odniesieniu do państwa tu­
reckiego zaproponował oddanie mocar­

stwom mandatów nad pojedynczemi 
prowineyami b. państwa ottomańskiego. 
Mandatów dotychczas jeszcze oficyalnie 
nie rozdzielono, głównie dlatego, że 
Ameryka jeszcze się nie zdecydowała 
na objęcie mandatu nad Armenią i 
Konstantynopolem. Ale nieofieyalnie po­
rozumiano s:ę w Paryżu, iż w korrse- 
kwencyi tajnego traktatu z r. 1916 
Anglia obejmie mandat nad Palestyną, 
Francya nad Syryą północną, a króle­
stwo arabskie Hedżasu otrzyma niepod­
ległość

Niebawem  rozpoczął się  spór o  
g r a n i c e  tych trzech krajów. Niektóre 
koła we Francyi, szczególnie sfory ku­
pieckie w Marsylii i Lyonie, jakoteż 
duchowieństwo francuskie rozpoczęły  
agitacyę we Francyi i w Syryi za zna­
cznym rozszerzeni :m granic Syryi od 
południa i wschodu nawe, kosztem yy~ 
wotności przyszłego niepodiegł- g  > p a ­
stwa arabskiego i s je d o b y  żyd ,wskie( 
w » atestynie Tak Em  r Feizu jakoteź 
Organizacya Syonistyczna zaprotesto­
wały przeciw tym zak aso ii imperyalis- 
tycznym  Francyi. Konflikt przybierał 
coraz ostrzejszy formy, co skłon lo oba  
rządy, ang ełski i francuski do uproszę-

Laasfng o traktacie 
pokojiwym,

Wiedeń, PAT. Biuro koresponden 
cyjne donesi z Paryża ’• Jak podaje Matin 
z Nowego Jorku, wielką sengacyę wywo­
łało w komłsyi senatu oświadczenie Tullitsa, 
że Lansing swego czasu wyraził się nastę 
pująco : Jeżeli senat i naród amerykański 
zrozumie traktat, to traktat nie będzie ra 
tytikowaDy. Lodge rozumie traktat, ale 
uprawia on politykę partyjną. Jedynym 
człowiekiem, który mógłby wychować na 
ród amerykański jest Knox.

Lai sing powyższej rewelacyi Sni nie 
zaprzeczył ani jej nie potwierdził Tullits 
wystąpił swego czasu ze składu amerykań 
skiej delegacyi pokojowej z powodu róż 
nicy poglądów na traktat.

*
Przed dym isyą Lansinga.

Am stsrdam , PAT. Ag. Radio do* 
nosi z Waszyngtonu, źe obiega tam po 
głoska o zamierzonej dymisyi Lansinga 
z powodu rewelacyi Tullitsa.

Przeciw udziałowi fimeryhi 
w wojnach europejskich.

Chicago. (Tel |Komp.) Senator Jonston 
wystąpił tu z wielką mową przeciw trak- 
tatowi pokojowemu z Niemcami i statutowi 
Ligi narodów. Skrytykował on ostro po­
dróż agitacyjną Wilsona 1 uzasadnił ko­
nieczność zmiany konstytucyi Ligi narodów, 
oświadczając, że nie uchodzi, aby młodzież

nia Ameryki o  pośrednictwo. W ilson  
chciał przed wydaniem sądu zapoznać 
się z wolą l u d n o ś c i  w Syryi i Pa­
lestynie i wysłał tam w tym celu komi­
sy ę amerykańską, ktćra zwiedziła cały  
kraj i zapoznała się  z poglądam i wszy­
stkich sfer ludności i wszystkich naro­
dowości i wyznań, kraje te zamieszku­
jących Rezultat badań tej kom isyi, która 
już wróciła do Europy, jest następujący: 
olbrzymia większość ludności syryjskiej 
pragnie zupełnej niepodległości lub man­
datu Ameryki, ewentualnie Anglii. Bej­
rut z Libanonem i część ludności na 
wybrzeżu j< st za oddaniem mandatu 
Francyi. Pozatem oświadczyła się  ludność 
za tern, aby Syrya i Palestyna otrzy­
mała mandat j e d n e g o  i t e g o  s a ­
m e g o  mocarstw a„

To orzeczenie kom isyi amerykańskiej 
wywołało niepokój i oburzenie we Fran­
cyi, które się jeszcze spotęgow ało w os 
tatnich tygodniach z powodu rzeczywiście 
nieodpowiedzialnego postępowania nie­
których podwładnych organów angiel­
skich w Syryi. Urzędnicy ci szykanowali 
tam nie tylko ludność sympatyzującą 
z Francyą, ale też i ludność żydowską. 
Dopiero pobyt Brandeisa w Palestynie 
i interweneya jego po powrocie w Londy 
nie spowodowała rząd central oy do 
wydania ■ odpowiedniego zarządzenia, 
przyczem nakazano urzędnikom angiel­
skim uważać deklaracyę Balfoura z 2. 
listopada 1917 r. za fait accompli co 
do przyszłej siedziby żydowskiej w Pa­
lestynie. Aresztowanie emira Saidy, 
agitującego na rzecz Francyi w Syryi
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atneryk ńtką wysyłano na wojnę do 
obcych krajów. - ______

Stanowisko Wilsona 
zachwiane.

Zurych. (Teł. wł.) Wiarygodne infor­
macje z Nowego Jorku stwierdzają, że 
senat amerykański n ie  u c h w a l i  ratyka- 
fikacyi traktatu pokojowego. Stanowisko 
Wilsona jest zachwiane Do najzagorzalszych 
jego przeciwlków należy Hereast, nakładca 
i właściciel wielu- gazet amerykańskich, 
które wszystkie atakują gwałtownie Wil­
sona.

Spisek na życie W ilso n a?
M on d C h iu m . (Tel. wł.) Korespondent 

szwajcarski, Miinchen Augsburger Abend- 
ztg«, dowiaduje się z włoskiego źródła, że - 
w stanach Zjednoczonych istnieje daleko 
rozgałęziony plan spisku na życie Wilsona.

Ameryka uznała samadzielność Egiptu.
Warszawa. (Telefonem), »Temps« 

donosi, że Ameryka uznała samodziel­
ność Egiptu. W Kairze i Ałeksandryi 
odbyły się z tego powodu menifestacye 
ku czci Ameryki.

Stan oblężenia  w A lzacji-Lotaryngii.
Berlin. (Tel. Komo.) »Hóllandsch 

Nieuws Bureau« donosi z Karlsruhe, że w 
Alzacyi i w Lotaryngii zaprowadzono zaos­
trzony- stan oblężenia. Władze francuskie 
zabroniły unądzania zgromadzeń.

Drey!uss cficerem franc. legii honorowej.
Rotterdam. (Tel. wł.) »Nieuwe Rot* 

terdamsche Courant* donosi z Paryża, źe 
podpułk. Alfred Dreyfusa został zamiano* 
wany oficerem legii honorowej.

przez władze angielskie jest również 
jedną z szykan władz okupacyjnych 
angielskich. Ogłoszenie zaś traktatu 
angielsko*perskiego rozjątrzyło do reszty 
Francyę.

Dwa imperyalizmy rzuciły się na 
jeden i ten sam kraj. Żadna strona nie 
chce ustąpić. A cierpimy z powodu 
tego przedewszystkiem my Żydzi. Ży- 
dostwo całego świata czeka z utęsknie­
niem na chwilę rozpoczęcia emigracyi 
do Palestyny, na chwilę, w której pra­
wa i wauinki dla Żydów w Palestynie 
będą już jasno sprecyzowane: Zatarg 
francusko-angielski powoduje zwłokę 
w zawarciu pokoju z Turcyą, odkłada 
z miesiąca na miesiąc początek odbu­
dowy siedziby żydowskiej w Palestynie. 
A nie można rozpocząć żadnych powa­
żniejszych kroków przygotowawczych, 
dopóki się nie wie dokładnie, w jakich 
rozmiarach zostanie dopuszczona emi- 
gracya do Palestyny, od którego man- 
dataryuszą otrzymamy nasze prawa, jak 
daleko sięgać będą granice Palestyny, 
kto będzie naszym bezpośrednim sąsia­
dem itd.

Naród żydowski w pierwszym rzę­
dzie ma ż y w o t n y  interes w tem, 
aby zatarg francusso angielski jak naj­
prędzej s ę zakończył i to w duchu 
sprawiedliwym, respektującym wolę 
ludności Syryi i Palestyny. Dla Francyi 
i Anglii jest to bą iźcobądź drugorzędne 
zagadnienie ich polityki, ich polityki 
kolonialnej. Dla narodu żydowskiego  
jestto centralny problem jego życia.
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przed odroczeniem Konferencyi pokojowej.
Sprawa tui echa będzie załatwiona .dopiero w r. 7920?
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Wiedeń, PAT. Wedle doniesienia z Pa 
ryża: »Associated Press* podaje, że traktat 
pokojowy z Bułgaryą i t, Węgrami będzie 
podpisany około połowy paźdzlern ka, po 
ozem konfcrencya pokojowa odroczy się i 
zbierze się dopiero na początku roku 1920 
dla załatwienia kwestyi tureckiej oraz innych 
pozostałych jeszcze spraw.

Lloyd George za  odroczeniem  
konferencyi pokojowej

Paryż. (B. K.) »Information* donosi, 
że Lloyd George oświadczył się za cdro 
czeniem koDferencyi pokojowej, poczas, 
gdy Clemenceau I Polk są za dalszem pro­
wadzeniem obrad,

Bułgaryi w ręczono traktat pokojowy.
Poznań. Radio PAT. z Berlina 

z dnia 15 bm. Z Paryża donoszą, że; 
Bułgaryi przedłożony został do podpi- j 
sania traktat pokojowy. Bułgarya otrzy j 
mała 25 dniowy termin do namysłu

które nie zawarły ze sobą tajnych układów, 
pozostaną odosobnione. Tem się da wytło 
raaczyć w ostatnich dniach pewnego ro= 
dzaju podn e ecie wśród delegatów, którzy 
chcą możliwie rychło naprawić swoje za­
niedbanie,

W sprawie podpisania trak­
t a t y  p r z e s  H u m u n i ę .
W iedeń. (Tel. wł.)-Naczelna komenda 

armii włoskiej wystosowała notę do R u­
mun i, wktór-j pcrzypomica jej. źe odnośnie 
do Grecy!, Polski i republiki czesko sło 
wackiej ustanowiono tesame zasady co do 
ochrony mniejszości, przyczem państwa te 
nie podniosły żadnego protestu. Naczelna 
komenda wyraża nadzieję, że Rutnun'a 
nie będzie obstawać przy swojej u.hwale 
i nie zamąci przyjaznych stosunków między 
sprzymierzeńcami.

niego. W  pierwszych dniach rządów swoi chi i oczywista nie w smak, że Żydzi węgierscy 
okaz-ł on (?), że nie pozwala (?) na żadne i zwracają się do mlsyi koalicyi w sprawie 
prześladowania Żydów. (Panu Friedrichowi1 pogromów... P. R,).

W sprawie konfliktu 
z Rumunią.

I W iedeń. P. A. T. B uro koresp.
| donosi z Paryża pod datą 14 bm.: Naj-

 ------------ — i wyższa rada dotąd nie zajęła stanowiska
w spaw ie niepodpisania traktatu przez Ru-

W  Sr5W » j munię i Serbię, aczkolwiek termin pcdpi-
, , ,  , . Tj i r \  i sania wczoraj upłynął.

Belmar. (Tel. ieKr • . '{ ■ . I Delegaci rumuńscy w Paryżu dotąd
Press* donosi z Paryża: a sz.u.. . j p j nje wiedzą, czy mają dalej występować jako
Stawie o s i ą g n i ę t e  porozumienie mię ; zaitępcy rządu, gdyż dotąd n i e  otrzymali
gatami pokojowymi mog o się y* : wiadomości czy Bratianu rzeczywiście ustądłueo utrzymać, jak długo traktat mem.ecki v ^  , ’  . . '

,  , t  • _Z   _ _ j — ---------  t o  -

Wiedeń, PAT. Biuro koresp. donosi 
fskrowo z Belmaru pod datą 14 bm.: Wedle 
> Associated Press* prezydent ministrów 
Paderewski oświadczył, że Polacy wcale 
n!e mają zamiaru zabierania całego Cieszyń 
skiego, lecz tytko te części, które są przez 
Polaków zamieszkała. Plebiscyt odbędzie 
się w większym obszarze niż się spodzie­
wano.

W sprawie Gdańska zauważył prezy­
dent ministrów Paderewski, że skoro Cze­
chom dano 3 miliony Niemców w jednym 
zwartym bloku, to można było dać Polsce 
150.000 .Niemców w Gdańsku.

Paderewski o sprawie 
cieszyńskiej.

panowano nam dwa sposoby: albo podział 
na podstawie statystyki, albo plebiscyt. Z 
dwojga złego wybrałem mniejsze. Ponieważ 
pierwszy sposób jest dla nas nie do przy­
jęcia, wybrałem plebiscyt. Mimo tó kieru­
nek naszej polityki się nie zmieni. Przypo­
minam, Ż3 już kilkakrotnie wyciągałem  
w życzliwy sposób rękę do Polaków, ale 
Polacy nie podali ręki..

— —“ “ j -------- 1 j —  o  — —
nie był jeszcze podpisany. Teraz jednako­
woż zarysowują się szczerby w całej budowli
istniejącej kiedyś przyjaźai. Na jej miejsce j n e!. w ™ mo Jei 
nr7t7t7h ł nieufność narodowa, i w a a depesza.przyszła zazdrość i nieufność narodowa. 
Winę tego ponosi z jednej strony ospałość 
pojedynczych państw przy ratyfikacyi trak= 
tatu, z drugiej strony niemniej włączenie 
statutu Ligi narodów do traktatu pokojo­
wego. To wywołuje obawę, że na wypadek 
odrzucenia statutu Ligi narodów, te państwa,

pił. Delegacya rumuńska otrzymała tylko 
początek depeszy iskrowej z Bukaresztu,

| nie wiadomo jej zatem, jaką treść poda*i  - -* -

W i e d e ń  P. A. T. Tel. Comp. do­
nosi z Paryża, że delegacya rumuńska 
złożyła wizytę Picbonowl i prosiła, aby 
ententa respektowała narodową godność 
Rumunii, która pragnie żyć w przyjaźai 
z państwami ententy.

Prezydent ministrów 
Nitti o zajęć u STekś.
Wiedeń. P. A . T. Biuro koresp. 

donosi z Rzymu: Na posiedzeniu sobotniem 
izby prezydent ministrów Nitti oświadczył 
w sprawie Rjeki, że potępia stanowczo 
gwałtowny występ jednostek o złej woh. 
Chcą one wtrącić kraj w niebezpieczny 
zamęt podczas gdy kraj potrzebuje spokoju. 
Rząd podejmie tu energiczne kroki by 
kres położyć takim występom. Oświadcze­
nie prezydenta przyjęła większość Izby 
wraz z socyalistami oklaskami.

(ien. Adaglis w je c h a ł do Rjeki.
W iedeń, PAT. Wedle a nies(euia 

z Rzymu podaje >Epoca« pod datą 14 bm. 
że generał Adagllo, zastępca szefa sztabu 
generalnego Wyjechał do Rjekl z nieogra- 
niczonemi pełnomocnictwami

Churcbiii o sytuacji w połn. Resyi
W ie d e ń .  (Tel. wł.) Psm a angielskie 

zamieszczają obszerne oświadczenie Chur- 
chila o położeniu w północnej Rosyi. Oś 
wiadcza on, że nieodwołalnie powzięto już 
uchwałę wycofania wojsk angielskich z Ro  
sy; i że ta uchwała natychmiast zostanie 
przeprowadzoną O sytuacyi w krajach bał­
tyckich powiada Churchill, że zagraża im 
r odwójne niebezpieczeństwo. Z jednej strony 
grozi im wpływ i anarchia bolszewicka, z 
drugiej strony .ocalenie* ze strony Niemców, 
którzyby później uzyskali znaczny wpływ 
w krajach bałtyckich i w Rosyi.

I

Socyaliści w łoscy przeciw ratyfikacji 
traktatu pokojowego.

Poznań. Radio PAT. z Berlina 
z dnia 15 bm. „Times“ donosi z Rzy 
mu. Socyaliści obu odłamów i katoliccy 
członkowie izby zdeklarowali się przeciw 
ratyfikacyi traktatu pokojowego.

Śmierć Leonida Andrejewa.
W fieden, PA T »Dir Neue Tag* da 

ncsl ze Stokholmu, że Lecnld And reje w 
zmarł w s>botęw pewuetn letnisku finlandz- 
teiem Letnisko to ostrzeliwali bolszewicy. 
Jedna z bomb padła przed domem, w któ= 
rym mieszkał Andrejew. Wybuch tak prze­
straszył Andrejewa, że dostał ataku serca 
I zmarł.

Secyaliści szw ajcarscy nie przyłącza­
ją s ię  do trzeciej Międzynarodówki.

Barn®. (Szwajo. Aj. tel.) W  Głosowaniu 
w sprawie przystąpienia do Trzeciej mię­
dzynarodówki oddano dotychczas 2865  
głosów za, a 46 L4 przeciw przystąpień u 
Brakują jeszcze decyzye niektórych waż 
nych sekcyj, które jednakowoż n!e zmienią 
samego rezultatu głosowania. Wobec tego 
wystąpi wprawdzie szwajcarska p^rtya b o -  
cyalno-derr.okrotyczna z Drugiej m'ędzvna 
rodówki, nie przyłączając się jednakie do 
Trzeciej międzynarodówki. Za przystąpieniem 
oświadczył się słabą większością głosów 
jedynie Zurych, Bazyela miasto i powiat

Austrya zwraca się ku 
Z a c h o d n i .

W le d a ń .'(T e l wł.) Oficyalna >W ener 
AbendpcBt* zamieszcza programowy artykuł 
o wytycznych wewnętrznej 1 zewnętrznej 
polityki nicm. Auslryi. Czytamy tam, f.: 
»Niem. Austrya nie życzy sobie utrzymania 
jakiejkolwiek wspólnoty politycznej z 'Cze­
chami, Polakami, Madziarami i południo­
wymi Słowianami. Niern. Austrya zwraca 
się teraz ku Z a c h o d o w i .  Tej najbliższe 
zadania leża wewnątrz państwa.

Benes o plebiscycie w Ciesz) ń sk iem .
W le d le ń  PAT. Biuro koresp. donosi 

z Paryża za czesklem biurem prasowem: 
.Matin* zamieszcza oświadczenie p, Benesa 
w sprawie cieszyńskiej. Benes oświadczył: 
Podczas całego mego pobytu v/ Paryżu 
starałem się o doprowadzenie do pors.zu 
mienia między nami a Polakami na pod­
stawie koncesyi i wzajemnych char. Zapro

Odezwa di ludzkości przeciw pagramom 
antyżydowskim.

Szereg najwybitniejszych osobistości 
Francyl wydał odezwę do ludzkości, zwró 
cbuą przeciwko pogromom żydowskim 
Opisując rzezie t pogromy żydowskie we 
wschodniej Europie, podpisani apelują w 
końcu do wszystkich ludów świata, by 
wszędzie zakładały komitety dla obrony 
Żydów wschodnio europejskich i jaknajszyb- 
ciej złączyły je dla energicznej interwencyi 
przeciw gnębicielom. Odezwa wzywa także 
do urządzania masowych wieców protestu­
jących, do wykorzystania na ten cel prasy 
i parlamentów. Podpisani czynią wolne 
ludy i icb. rządy odpowiedzialnymi za dalsze 
okrucieństwa przeciw Żydom.

Odezwę sa. i, podpisali : Anatol France, 
Paul Apel, A. Oiar (profesor wydziału lb 
terackiego w Paryżu), Ho nr i Barbusse, pos. 
Charles Bernard sen. i były premier E nil 
Combę, Charles Guide (profesor wydziału 
prawniczego w Paryżu), Herold (wicepre­
zes Ligi dla praw ludzkich), Goustave 
H e.ve, Laplegue (profesor wydziału arty 
stycznego), członek akademii francuskiej 
Ernest Lavlsse, pastor Monot, pcs. i były 
minister Mónsit, A. Prenaut (profesor wy­
działu lekarsk ego .i członek akademii lekar 
sklej), Henrl Rogere (dziekan wydziału 
lekarskiego), Gabriel Serailie (profesor uni­
wersytetu w Paryżu), Seignobos (profesor 
wydziału literackiego w Paryżu). Albert 
Thomas (poseł i b.. minister) i wielu innych.

rtiemcy w cleszyńskiem po stronie 
Gzediów ?

Berno. PAT. O gan tutejszych
Niemców ,(Tagesbote“ donosi z  Pragi, 
że Dr. Grill niemiecki socyalny demo­
krata, członek czeskiej deputicyi Ś lą ­
ska cieszyńskiego, która wróciła z Pa­
ryża, oświadczył na ra Izie ministeryal- 
nej że N emcy w spriwie śląskiej 
staną bez warunkoDtfo po stronie Cze­
chów.

Dotychczas nie wiedzieliśmy, czy jest 
wskazanem, byśmy się starali o lnterwen- 
cyę ze strony koalicyi. Prosimy przeto 
Pana, by się gorliwie zajął tą sprawą i 
przedsięwziął kr kl celem ochrony naszych 
braci przed jakimkolwiek dalszym ucis­
kiem*.

Prześladowanie 
Żydów w Jemenie
Kopenhaga. Tel. wł. Podczas po= 

bytu Louis Brandelsa w Palestynie wrę 
czyli mu przedstawiciele jemenłckich gminj;J. J  % ~ "

Interpelacja w parlamencie 
angielskim w sprawie Ipa-
l e s t j ń i k i ^ i d  i e g i p n p  ż y  

dowskiegp.
Kopenhaga. (Tel. wł.) Poseł do 

parlamentu angielskiego, kapitan Ormsby- 
Gore, zapytał rząd, czy jut przyjęto jakąś 
uchwałę odnośnie do prawnego położenia 
batalionów żydowskich przy angielskiej ar­
mii okupacyjnej w Palestynie; czy będą 
one przeznaczone dla służby ogó nej, czy 
też wyłącznie dla słnżby w Palestynie, czy 
spełniono życzen’e 400 żołnierzy żydowskich 
ze Stanów Zjednoczonych w Ameryce, 
wcielonych w swoim czasie do tych bata­
lionów I czy będzie im dozwolonem demo- 
blllzować się w Palestynie, zamiast powrócić 
do Ameryki, jakie wreszcie przedsięwzięto 
ogólne kroki w sprawie demobilizacyi znaj­
dujących się obecnie w Palestynie żołaferzy 
żydów »kich.,

W Imieniu urzędu wojennego, odpo­
wiedział p. Forster: Sprawa jest obecnie
właśnie rozważaną i należy eię spodziewać, 
że w najbliższym czasie będzie rozwiązaną.

W sprawie autonomii dla Żydów

P a r y ż , (Tel. wł. — Spóźniony), Przed

W memoryale tymdowsklej w Jemeni 
czytamy m i j :

»Na zasadzie listu i innych informacyi, 
jakie otrzymaliśmy z Jemenu, dowiadujemy 
się, źe władze lokalne znowu rozpoczęły 
prześladowania żydów Aż do wyjazdu 
przedstawicieli tureckich ze Btolicy Jemenu, 
Sanaa, Imam Yahia I jego przyjaciele nie 
odważyli się krzywdzić naszych braci, po­
nieważ przedstawiciele tureccy Ich bronili.

Najbardziej nas boli fakt, iż zmuszają 
oni wdowy i sieroty do przyjmowania reli- 
gii mshometańskiej, Pozatem niszczą wszyst

rrisd ilc n  Giągls wypiera się antysemityzmu kie dotr,y- posiadające więcej, aniżeli jedno
’ piętro, żądając, by mieszkania żydowskie

 __   __ ----- - ^u u o u n /u r 1. L1ŻCUiouivuiun.JVii k tUiU , ., mw t u » »
żydowskich w Jaffe 1 Jerozolimie memo- i MarshaLa do Ameryki delegaci
ryał o opłakanem położeniu ludności iy .  | wschodnio-gahcyisklej _ żydowskie] Rady

r-wr- - 1 A-I .,-*^-1 - 1 '•* —

b i a d a ń .  (Tel. wł.) W wywiadzie z 
korespondentem »N. Fr. Presse*, oświadcza 
węgierski prezydent mfniitrów Friedrich, że 
potępia wszystkie ekscesy antyżydowskie. 
Za p średnictwem przywódcy syonistów 
prof. Adolfa .-.traussa zwrócił się do Żydów 
budapeszteńskich, ażeby swoich skarg nie, 
wysyłali do misyi koalicyi, lecz wprost do |

były budowane niżej, aniżeli mieszkania 
nieżydów (!). W  ostatniem swem rozporzą­
dzeniu ąda Imam Yahia od gminy żydow­
skiej w Saana kontrybucyl, wynoszącej 10 
tysięcy funtów egipskich. Jak długo suma 
ta nie będzie w zupełności złożoną, rabini 
i kierujące osobistości gminy będą trzy­
mani w więzieniu.

-  ---
Narodowej (dr. Reich, dr. Ringel i dr.
Tenenbaum) wraz % p. Marshallem zostali 
przyjęci przez międzynarodową komisyę 
dla spraw polskich przy konferencyi poko­
jowej, celem naradzenia się o położeniu ł 
przyszłej konrtytucyi wschodniej Gdlcyi.

Louis Marshall sformułował żądania
Żydów w sprawit- autonomii i wskazał na 
to. że specyficzne warunki w Galicyl
wschodniej, gdzie Żydzi mieszkają wśród 
Polaków i Rusinów, czynią jeszcze bardziej 
niezbędnem żądanie znaczniejszych gwa* 
rancyj.

Dr. Reich przedstawił rozwój stosun­
ków politycznych i obecny stan w Galicy!
wschodniej ł rozwinął na tej zasadzie żąda­
nia Żydów odnośnie do ich autonomii i fora 
my rządów. Przewodniczący i poszczególni 
członkowie komisy! postawili szereg pytań, 
na które delegaci żydowscy dali wyczerpu­
jącą odpowiedź. Rozmowa trwała około 2 
godzin.
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II jeiiistlii przez ludzhość
dP R3I0BI1.*'

Na ten temat rzucóno raz słowo brzyd­
kie i fałszywe, które otworzyło na oścież po­
dwoje bezrozumnemu, wszelkich podstaw real­
nych pozbawionemu kosmopolityzmowi Pow ie­
dziano mianowicie : narodowaść jest drogą,
prowadzącą od człowieczeństwa do zv\ierzęco- 
ści. Nagły rozwój poczucia narodowego w po- 
ław ie X IX  stulecia przeraził wszystkich tych, 
którzy tkwiąc w bezdusznym racyonalizmie, nie 
i.iogli w tłoczyć tego nowego, potężnego zjawi 
ska psychicznego w szereg/.yfr, zapomocą któ­
rych chcieli razwiązać wszystkie problemy ży­
cia ludzkiege, Dla racycnalizmu wszystko było 
jasne i preste, niby w księdze kasowej wiel- 
kiega banku. Rozumieli każde wydarzenie hi­
steryczne, tak jak s.ę roz.umit i rozwiązuje 
arytmetyczne zadanie. Najbardziej skompliko­
wane zjawdska w żydu i w społeczeństwie 
hj dzkiam, wajnę i pokój, rew’olucyę i reakcyą 
i- iumiali doskenale, śmierć, którą się wita z 
re d tś  cią, życie we łzach kąpane, okrzyki py­
chy, niemac zwątpienia, wszystko, co często 
n'l»y błyskawica powstaje i wytyka los całych 
pokoleń, z ła tw o śc ią  ujmowali swym niewzru­
szonym rozumem.

W tem  nagłe i potężne wzmożenie się 
świadomości narodewej, rozsypało w gruzy 
atare królestwa, które zdaw ały się mieć i roc 
przetrwania wiekaw. Newe zaś państwa 
utrwaliły się dzięki zapałowi wytworzonemu 
przez peczucie narodewe- Racyonalizm przy­
zwyczajany do układania swych równań w zu­
pełnym sDokoju, przeraził się tą niepokojącą 
chaotyczną mocą- I skazał ją na zagładę,.- 
Tkw i bowiem w duszy ludzkiej jakiś strach i 
chęć obalania rzeczy, których się nie rozumie, 
I ate, dlaczege racyonalizm caemprędzej ogło­
sił, iż narodeweść prowadai do zwierzącości.

Leez czyżby to w istocie było linią, po 
której pójdzie nacyonalizm. Czy taką jest draga 
jefo rozweju ? Nie, z pew noścą nia 1 Zw ażm y 
przedewszystkiem, iż nic mieliśm) nigdy tege, 
co racyonaLśe- nazywają człowieczeństwem 
,,1'humanite". W yraz naturalnie istnieje, ale 
rzeczy'..istaść zawsze szydziła z tego fanta­
stycznego sława Ca dotąd człowieczeństwem 
nazywane, jest w istocie indywidualizmem. Jed­
nostka odosobniona, me mająca żadnego poczu­
cia łączności ze zwartem społeczeństwem, 
zamknęła się w kole tak rozległem, iż żaden 
promień z obwodu nie mógł do niej dotrzeć

-- ■•-*) A r ty k u ł  t«a  wyjraujsmy z w ydane j  w ł* in ie  
w  p r z t z  K #m it# t  D e le g t c y j  Zy«l. Radi N a w d o w y c h
kai^iki pt, „L *#  Dr#it* N a t i#oaux  de® Juifs en E urop#  
Oiien ta l#“  ( P r a w a  nąradow e  Ż y d ó w  w £ u :o p ie  wsch.) 
Z b ió r  (aa. ag łoBlany przez dra L e o n a  Rdicha,  zawiera  na-  
■lapają&a #pi«i# i Słudya*' : M , U s y s z k i a a : ,,Ru«h dziajo- 
wy*‘, L e #  M o c t i n a  : , .Pew indyk*cye  na rodow e  Ż y d *  w w,
Juliana  W .  M a c k a  ! , ,K # n f re s  żydowsko-ameryksńaki 
d r ik # w a a y  przez na« wyżej  a r tyku ł  dra  T h a o a ,  L e o n a  
Roidaa ! , ,9y tuacya  Ż y d ó w  w P # ls c #  i ich (#windyk#cye*L, 
N ah am a  S U usaha  : , ,P#«zuo i#  rasów# a masy żydowskie
L C z # r n # w a  : „R * p r # za n t s c y a  mnie jszości" ,  S. R o s e n b a u ­
ma ; , K  Westy# żyd. na Litwie*', M icha ła  Ring!® : , .P raw a  
■  ai#jtzości żyd. w d aw n e j  Polec#*', B#rnarda  G .  Ri«hard- 
b* ; , .R #windycya  p raw  ż y d /  . H u g o  B«rgmanna  : .,Ż y d z i  
w  r#p»blice  c z e s k # - s ł o w / < i H en r .  F. Braunite in® ; , O -
sta toia  faza kwesty) fum uńeko- iyd

G . S Z O F M A N .

S s c z ę t c i e .
( \<iteryzowany przekład z liebr. Sz. PoiiKr.uiza).

Bez określonego widocznie celu w yszedł 
wieczorem n - corse o szerokich kwadratowych 
kam •■j»ah, jednak eczy jego wędrowały nie­
spokojnie po falach spacerowiczów i szukały, 
szukały, Z daje się, czy też nie o n a  id z i1 ? 
Zawieranie serca i drżenie kolan. O na się 
zbliża i przechodzi. Nie, to nie ona !

H a !  —  to dobrze ! Czapki i kapelusze 
m ir*ł*^Y. plątały się i rozdzielały. O n a ! . . ,  

ąie rytm jej chodu, torujący sobie 
wi^i tylko naprzód, a naprzód.

Blada cer* z niebieskiemi uśmiechniętemu 
eeayma, których gałki były m ałe i bystre, 
niby drapieżnych ptaków, ukazała się pocliy- 
Ie*a, jak wśród burzy,

Skore z*>kła, dusza jego peweli przyszła 
de równowagi, lekka pedmuchujący zefirek 
głaskał twarz jego, podobnie jak tuż przejeż* 

zwący pociąg.
jaka to toaletę miała na sob e ? Jak wy­

glądał jej kapelusz? Ni* painętn. N aw et rysy 
jej twarzy w całej pełni utonęły zupełnie 
w jege pamięci.

Całe niby z nieuchwytnej rtęci, niby 
z uateryału  ślikkiege i rozchwianego, nieważ­
kiego, oczy łudzącego. Zdobyć ją —  samo 
czezęicie zdobyć —  objąć ją i całow ać jej 
uleatyczną szyję, dołki na jej policzkach, śmiech 
jej ecze, eełew ać ją daleko poza miastem

Były to tylko mgły mętne wyziewy, w których 
miał żyć człowiek, który się wyrzekł wszel­
kich w ęzłów  wspólnoty. W idać więc, jak bar­
dzo racyonalizm był pozbawiony wszelkich 
podstaw historycznych : rozsądku, uczucia, zro­
zumienia wypadków dziejowych brakło mu 
zupełnie

O toż jednostka choćby najwyżej stojąca 
nie żyje nigdy p e r  s e W  każdej kropli jej 
krwi, częścią dominującą jest to, co po swych 
przodkach odziedziczyła ; każda myśl, a jeszcze 
więcej każde uczucie, wszystko, co leży na 
dnie sumienia, nie jest niczem innem jeno do­
świadczeniem szeregu przodków, którzy żyli, 
walczyli i cierpieli wśród sp iłeczności ludz­
kiej

O to, co wytworzyło pierwiastek narodo­
wy. Gzem jest więc indywidualizm wobec tego 
pierwiastka ? Ryłkiem vz morzu piasku, kroplą 
w oceanie.

A  cóż sic stało  z pojęciem człowieczeń­
stwa ? Czyżby zostało zarzucone, odepchnięte 
przez nacyonalizm ? Przenigdy ! Jest uznawane, 
jest celem jego dążeń, A le może być ono o- 
siąąnięte przez społeczności narodowe. Las 
tworzą rozmaite rodzaje drzew. Ludzkość 
„hum anite", jest wytworem harmonii poszcze­
gólnych Społeczności narodowych O to  jest 
stopień ewolucyi, który wKaśnie został osiąg­
nięty. Idziemy jeszcze po omacku, przed na- 
szemi oczyma droga jeszcze nie wyrównana i 
nie jasna. I ,ecz cel jest widoczny, a tam, gdzie 
cel jest jasny, znajdzie się i droga.

Kiedy mówimy o L idrie Narodów, to 
znaczy, że szukamy dróg do ludzkoś-. i, przy 
pomocy narodów. Zaiste w tej nowej koncep- 
cyi pojęcie państwa jest pomieszane z pojęciem 
narodu. Możliwe, że zjawisko to tern się czę­
ściowo tłómaczy, iż twórca tej koncepcyi, u- 
mysł amerykański, rozumie bardziej pojęcie 
państwa aniżeli narodu. Lecz już w tej pierw­
szej niedokończonej jeszcze próbie, mówi się 
o ochronie n rodów ! ma się prawdopodobnie 
uczucie, coprawda niepewne jeszcze, że prze­
dewszystkiem musi narodowość róść i rozwijać 
się swobodnie, aby znaleźć bazpośrednią drogę 
do ludzkości.

W szelkie słowo nakazu chwili dziejowej, 
którą przeżywamy, czyż nie jest niem tak samo 
prawo człowieka, a więc prawo jednostki, jak 
prawo społeczeństwa a więc prawo narodu. 
Dla wszystkich narodów : prawo wolnego roz­
woju, prawo do języka narodowego, orgamza- 
czi wewnętrznej, nauczania młodzieży, utrzy­
mania tradycyi i tworzenia w łasnej przyszłości.

Kiedy mówimy „ w s z y s t k i m  naro- 
d.om“ , mamy tu p.a myśli także naród żydow­
ski, Czyżby nie było to samo, gdyby chodziło 
wyzwolenie jednostki ? M usiało się więc pro­
w ad za  osobną walkę, ażeby otrzymać prawa zbio­
rowe dla Żydów . Najwybitniejsze jednostki czynią 
ogromne wysiłki, ażeby wykazać, że Żydzi są 
tak ie  ludźmi. Prowadzą walkę twardą i boles­
ną, lecz prawdę mus' wieńczyć zwycięstwo, 
W alczymy teraz z całych sił, aby przekonać 
ludzkość i i  uznając prawa rozmaitych narodów, 
nie wolno zapominać o Żydach.

Żydzi są narodem. Oni są Narodem 
Coż to zachowało .ch przez wieki, poprzez 
życic, bezdomne, przez życie, pełne cierpień, 
jeśli nie wspólność krwi. C zy i można znaleźć 
naród, któryby miał czystszą krew od Żybów. 
Oczywiście w ciągu wieków cofnęli się poza

w zroszonej gęstwinie,na mchu wśród świeżych 
grzybów...

Jednak na razie łączy ich przelotna zna­
jomość, Czasem przystępuje do niej, i space­
ruje z nią trochę. W ówczas p ;jany jej blizko- 
ścią, nie rozpoznaje ulic, zresztą dobrze mu 
znanych, znajomych, przyjaciół, spotykanych 
po drodze — wszyscy są obcy, zblakli, n ie­
istniejący,

S łow o drga, ury,va się. trudno je skon­
centrować i osadzić w miejscu,

R tęć się rozsypywała, drżała i szukała 
wyjścia, a jej spojrzenie było dumne, b łądzą­
ce, w dali, w dali poza siedmiu morzami. 
W ięcej móv,, n.ż «%vysłuchuje skacze z tematu 
na temat i bezlitośnie rozwiewa mu wszystkie 
te słow a, dla niej dawno obmyślane, w któ­
rych rozlewała się bezdennie utajona miłość.

—‘Wczoraj późnym wieczorem, przechodzi­
łem  koło domu Pani, i zaglądałem do okien, 
we wszystkich było ciemno, tylko w oknie 
pokoju Pani,..,

—  W iesz, otrzymałam kwiaty z Szwaj- 
caryi od mego kuzyna .

I raz się z a p y ta ł:
Cóż ma oznaczać ta m ała plamka na 

końcu nosa? Gdyby nie ona, zdaje się nie 
miałabyś tej mocy...

—  Ju_ nieraz byłam  u lekarza. N>ema 
na to żadnego lekarstwa. W  zimie znika, a 
z nadejściem wiosny znów się zjawia,

— Niby kometa — wtrąca on.
1 w  zimie, gdy świeży śnieg spada na 

jej boa i uwydatnia błękitny śmiech jej chy­
trych oczu, pyty się tęsknym tonem :

swą religię narodową, niby poza niezwalczoną 
twierdzę. Lecz całe ich życie, całe życie wraz 
z religią było narodowe, i takiem musi zostać. 
Nie można zostawiać nadal Żydom  ich stano­
wiska wyjątkowego w świecie. Przeciwnie ra­
dykalnego rozwiązania problemu ludzkości, do 
którego się zbliżamy, nie będzie można uważać 
za osiągnięte, jeśli się nie umieści narodu ży­
dowskiego pomię ! i 'y  naród-',mi żyjącymi życiem 
normalnem.

Ognisko narodowe w Palestynie i pełnia 
praw narodowych we wszystkich krajach — 
oto rozwiązanie, rozwią anie definitywne kwe- 
styi żydowskiej

Uważając to rozwiązanie za konieczność 
etyczną i historyczną, jesteśmy przeświadczeni 
iż stać się ouo musi faktem teraz, w tej epoce 
sprawiedliwości, w chwili narodzin Ligi Narodów.

M M  tauey ftifo
Sprawozdania z działalności za czas od 

powstania aż Jo 1-go Ifpca 1919 r,

Ekonomiczne położenie ludności galicyj­
skiej było już przed wojną nie bardzo pomyśl­
ne. Przyczyn tego szukać należy w małem 
uprzemysłowieniu kraju, nizkim stopniu kultury, 
wreszcie w zacofanem prowadzenm gospodar­
stwa rolniczego. Rrak przemysłu z jednej, eks- 
tenzywna gospodarka rolna z drugiej stiony 
zmuszały też znaczny procent ludności do 
emigracyi. i 'o tych ogólnych przyczyn dołą­
czały się jeszcze, odnośnie do ludnośi' ży­
dowskiej, i inne nadto, jak jednostronność za­
wodu i zajęcia, zajmowania się tylko handlom 
i drobnym przemysłom, brak fachowog® wy­
kształcenia, przepełnienie zawodów wolnych 
wskutek niedopuszczenia Żydów  do urzędów, 
co wszystko pogarszało położenie ludności ży­
dowskiej w Galicyi. T e  stosunki i tak już 
opłakane stały się wprost nieznośnemi od r. 
1912, k.edy pierwsze mobilizacye priosiw 
Serbii i Rosyi spowodowały objęcie wzgl. o- 
graniczenie kredytu, wskutek czego cały sze­
reg egzystencyi słabo ufundowanych został 
zupełnie zniszczony Tizykrotna inwazya ro­
syjska w czasie wielkiej zawieruchy eurepej 
skiej, ogólne wyniszczenie kraju w ywołane te= 
mi inwazyami, oraz przemarszami wojsk, ogra­
niczenie wolnego handlu do minimum, brak 
materyałów i surowców, zniszczenie narzędzi 
produkcyi. ew akuac/a lud aości wzgl, jej do­
browolna ucieczka przed nieDtzyjacielem spo­
w odowały dalszą pauperyzacyę mas żydow­
skich Prawda, że tu i ówdzie jednostki ży­
dowski e, podobnie jak jednostki innych naro­
dowości i wyznań wzbogaciły się na wojnie, 
jednakowoż były to tylko nieliczne wyjątki, 
stan bowiem ekonomiczny ogółu ludności ży­
dowskiej przedstawia się bardzo smutno, Po­
łożenie to stało  się jednakowoż wprost roz- 
paczliwem i katastrofalnem z chwilą rozpadnię- 
cia się monarchii austro-węgierskiej, a z łożył 
się na to cały szereg przyczyn :

1) Z  chwilą runięcia frontów zaczęły 
rzesze, po części zdemoralizowanych żołnierzy 
tłumnie wszelkiemi drogami wracać do miejsc 
swego zamieszkania, Rzesze te, pozbawione 
opieki, nie czując żadnej w ładzy nad sobą, a 
bardzo często ogołocone ze wszystkich zaso- 

—1 1  r—■ "T T W W — —
— A gdzteś się podziała T w a „kamet-

ka“ ?
— W szak Ci już i owiedziałam, że się 

ona tylko z nadejściem wiosny zjawia.
Rzeczywiście, gdy rozkwitły pączki m ło­

dziutkie nn czarnych gałązkach w ogrodzie, 
a maluczcy studenci uganiają się rowerami po 
ulicach, z błyszczącymi na wiosennem słońcu 
zgolonymi karkami — „kometka" ukazała się

A  wówczas, chciałby w samotnych miej­
scach pochylony całować jej ręce, alabastrową 
szyję, i pojawioną ,,kometkę“ tak czarującą, 
ale jej oczy bez skry miłości, w dal biegnące, 
za bezmierne morza, rozsnuwają eterycznie de­
likatną sieć, utajoną sieć obronną, gwałtem ich 
rozdzielającą —  wobec czego w żaden spo­
sób niemożhwem jest wykonać ten ekspe­
ryment.

Po pewnym czasie jednak, pa długtej, 
cichej, konwulsyjnej walce wewnętrznej, i pa 
nadarzających się zaiyikłaniach zewnętrznych, 
zastygła rtęć, zaś dziwne rozstrojenie skoncen­
trowało się nagle. G ałki oczne, te gałki dra­
pieżnego p aka rozszerzyły się i zalały śmieab 
oczu, a wyzywająca zarozumiałaśr jej oczu 
skąpała się w rosach miłości,

Sieć omamień, sieć obronna znikła ■ pę­
kła naraz, i raz za miastem, w zroszonej gęst* 
winie, na mchu, wśród świeżych grzybów, po- 
chylił się, ca łow ał jej ręce, szyję, dołki na 
policzkach, ,,koi ietkę“ , jednak czuł, że posiada 
teraz słabe stworzenie, pospelite, powszednie, 
a nie ową istotę wymarzoną, niepojętą —  
Szczęście.

bów przez byłych swoich współobywateli, 
przechodząc przeważnie przez miasta i mia­
steczka, zaczęły, głodem  zmuszone, rabować, 
a jak to zwykle bywa, w pierwszym rzędzie 
majątek i dobytek ludności żydowskiej.

2? 7 arazem zaczęli do kraju wracać 
zdmobilizowani żołnierze. Dzika demobilizacya, 
jaka zaistniała po upadku monarchii, rzuca do 
kraju całe fale złamanych, wycieńczonych tru­
dami wojennymi nędzarzy, inwalidów fizycz­
nych, a bardzo często i duchowych, nie wie­
dzących, co ze sobą począć,

3) Do tej grupy przyłączyła się inna, 
również nieszczęśliwa : uchodźcy wojenni.
W skutek powstania nowych państw, wrogiego 
tychże usposobienia wobec innych narodowości, 
uchodźcy ci, pozbawieni zasiłku rządowego, 
stanowiącego bardzo często główną podstawę 
ich utrzymania, zmuszeń' byli opuścić miejsce 
dotychczasowego pobytu, tracąc w drodze po­
wrotnej, już to wskutek rekwizycyi i zarządzeń, 
już to wskutek chaosu i kradzieży na kolejach 
i t, d. często resztę swego ocalonego mienia. 
W  ki aju spotykał ich nowy zawód, bo ot© 
cała Galicya wschodnia stała się ponownie 
terenem walk.

t) Do tych ogólnych przyczyi, w yw oła­
nych skutkami wojny, przyłączyły się jeszcze 
inne powody, niszczące fizycznie, moralnie i 
materyalnie ludność żydowską Są nimi pogro­
my i bojkot w najróżnorodniejszej formie.

Takim był stan ludności żydowskiej, 
kiedy Komitet Pomocy Żydów  Polskich rozpo­
czął swoją akcyę. W  tak krytycznym momen 
cie, kiedy ludność żydowska M ałopolski st.ała 
bezradnie, zaczęły nagle w pływ ać zapomsgi 
/  różnych stron od naszych braci z Ameryki, 
W pływ ały  one nieregularnie, już to na ręce 
przewodniczących rad wyznaniowych, już to 
do najrozmaitszych organizacyi i instytucyi, O ta  
celem u j e d n o s t a j n i e n i a  całej akcyi i jej 
s c e n t r a l i z o w a n i a ,  celem r ó w n o m i e r ­
n e g o  r o z d z i a ł u  wpływających z za gra­
nicy darów', a wreszcie celem stworzenia in­
stytucyi, kióraby nietylke materyalnie, ale także 
moralnie zajęła się dolą tych nieszczęśliwych, 
oraz celem znalezienia dróg i środków zmierza­
jących choćby do częściowej odbudowy egzy­
stencyi i sanacyi stosunków tak ekonomicznych 
jak i kulturalnych, stworzonym został z ki ńcem 
stycznia b r. K o m i t e t  P o m o c y  Ż y ­
d ó w  P o l s k i c h  z główną siedzibą w Kra­
kowie. Na dzele tej akcyi stanął p. J 'r, R afał 
L  a n d a u, wiceprezes krakowskiej Rasly wy- 
znanidwej, zaś. w skład ściślejszego prezydyum 
weszli p Dr, Józef Steinberg, adwokst jako 
zastępca przewodn;cęącego, p. Bertold W eins- 
berg jako skarbnik, p. R afał Pfeffer jako se­
kretarz, później Dr. Szymon Nichtberger w cha­
rakterze sekretar/.a generalnego, W obec ogromu 
zadań jakie ten komitet czekały, oraz wobec 
•gromu nieszczęścia zrozumiały wsjystkie 
warstwy żydowskie, że tylko wspólna praca i 
wspólny wysiłek doprowadzą do zamierzonego 
celu, W  skład komitetu weszli tedy przedsta­
wiciele wszystkich stronnictw i partyi. P rzede­
wszystkiem zajął się Komitet, znając nę­
dzę, jaka zapanowała po miasteczkach M ało­
polski, wysyłka pieniędzy i darów amerykań­
skich, przysyłanych przez Joint D istr,bution 
Comnutree do różnych tnicjsjgwości, organizo­
waniem tam komitetów lokalnych, również 
w mvśl powyższej zarady, a mających na celu
■ b h u h  ■» jwwiMwsnmia.il "u bh—e—
R u d o l f  f j a u b e n s c ł i l a g ,

T i i i m i l m  Źródło.
W  królewskim ogrodzie, gdzie kwitły 

jeno najpiękniejsze kwiaty, gdzie rosły drzewa
0 najbardziej symetrycznych kształtach, gdzie 
mroku nie byjo, bo cały ogród tak skrzył się
1 jaśniał, że najdrobniejszy nawet cień sztyle­
tem ostrych migotań zabijał — tryskało* z pod 
kopca skalnego jękliwe zestrachane, szare 
źródło..,

W ody jego były czarne i ponure a smak 
gorzki jak piołun...

Kwiaty te i drzewa w królewskim ogro­
dzie wyhodowano z nasion sprowadzonych aź 
z za krańców świata, Lotne okręty pruły fale 
odległych mórz, by dotrzeć do krajów, gdzie 
rosły nieznane okazy i przysłać je następnie 
krilowi.,.

Możny był bowiem król, właściciel tego 
ogrodu.,.

K ochał on swe kwiaty nad życie, umiał 
bowiem z nimi razmawiać, troszczył się o 
nie sam, sam je podlewał, oczyszczał z gąsie- 
nict sarn wyrabiał w zimie na drzewa swe 
chochojy — a na kwiaty własno^ęsznie na_ 
k ładał szklane, cudnie rzeźbione i szlifowane 
klosze, aby się mimo zimy bodaj przez szk ło  
nieskażone przyglądały błękitowi i gwLzdom,,, 
słyszano jak niejednokrotnie p łakał przed kwia­
tem jakimś, zwierzał sie któremuś z drzew 
swoich, zasięgał rady u krzewu,*.
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sprawiedliwy i słuszny rozdział darów wysy­
łanych d<5 poszczególnych miejscowości 
W  niespełna m.esiąc utworzył krakowski ko­
mitet około 11C komitetów lokalnych oraz zor­
ganizował w miastach większych komitety o- 
kręgowe. O becnie obejmuje komitet następujące 
komitety okręgowe I

1. krakowski z 25 km itetam i lokalnymi,
2. tarnow ski z 33 „
3. rzeszowski z 24 ,,
4. jarosławski z 7 ,,
5. przemyski z iO „ ,,
6. sanocki z 14 ,, ,,
7. jasielski z 17 ,, „

przyczem zaznacza się, że w tych dniach na­
stąpi utworzenie dwóch nowych komitetów o- 
kręgewych,

O bok tej pracy zaczął s tw a^ać  w łonie 
samego komitetu centralnego w Krakowie, 
jekcye celem podziału pracy i szybszego za 
łatwiania spraw. Pow stały  następujące sekcye:

1. Sekcya kooperatyw z przew. p, S, 
Freudem,

2. Sekcya szkolna z przew. p. Dr. M a­
ksem Leserem,

3. Sekcya uchodźcza z przew. p, H e n ­
rykiem Asohkenasem,

4. Sekcya ot :ek; społecznej z przew p. 
Ignacym Danzigerem,

5. Sekcya organizacyi z przew. p. Dr. 
Dawidem Siisskindem,

6. Sekcya finansowa z przew p. Dr. 
Adolfem Meiselsem,

7. Sekcza roimcza z przew. p A  I. 
W allachem,

wreszcie zorganizowano biuro centralne, na 
którego czele stoi sekretarz generalny p. Dr 
Szymon Nichtbcrger
'  O d  samego jednakowoż początku zdaw ał 

sobie Komitet sprawę, że zadaniem jego jest 
nie działalność filantropijna, lecz że ma obo­
wiązek, pieniądze zużyć produktywnie przez 
umożliwierie odbudowy zniszczonyoh egzysten- 
cyij przez stwoizenie nowych źródeł zarobko­
wania, przez powolne, a'e systematyczne prze- 
warstwowienie ludności żydowskiej. Prawda, 
że myśl powyższa przyświecała komitetowi od 
pierwszej chwuli, jednakowoż wobec ogromu 
nieszczęścia, niepewności stosunków zm uzony 
by ł Komitet działać tylko filantropijnie przez 
udzielanie doraźnych zapomóg i subwencyi. 
W  międzyczasie pracował jednakowoż Komi­
tet nad zebraniem potrzebnych dat statystycznych 
i m ateryałćw , wreszcie na podstawie tychże 
materyałów opracow ał ogólny plan odbudowy, 
tak pt*d względem ekonomicznym jakoteż kul­
turalnym. Zdając sobie jednak sprawę, że plan 
tego rodzaju może być tylko planem ogólnym, 
obliczonym na dalszą metę, mogącym być 
przeprowadzonym w przeciągu kilku pokoleń 
przy pomory olbrzymich kapitałów, zabrał się 
Kom itet de urzeczywistnienia tego planu, tego 
co w danej cbwili uw ażał za najkonieczniejsze, 
a zarazem za możliwe,

O to , uwzględniając z jednej strony obec­
nie. położenie ludności żydowskiej, a z drugiej 
strony możliwości pracy, uznał za stosowne 
w pierwszym rzędzie zainieyować myśl siw o. 
rżenia konsumów w miasteczkach małopo ::-:i|h

K w iaty swawolne nieco z natury ?:• wie­
le z nim kaprysiły, znając jego bezgraniczne 
przywiązanie do nich... pozwalały sobie ocierać 
oczy z rosistego płaczu.,, polecały mu baczyć 
na wiatr, by uważniej kołysał w swej szumnej, 
eteryczną') kołysce ich niemowlęta : pączki.,
zmuszały go, .y odpędzał precz natrętne o- 
błoki, co się do nich wdzięczyły w sukniach 
z tiulu słonecznego, obszytych migotliwą fal­
banką tęczy —  a dostawszy harbuza jęczały i 
p łakały... Krói w tym wypadku zmuszony był 
do uroczystego zjednywania sobie roztargnione 
go wiatru, by precz je odganiał,..

Szczęśliwe były kwiaty i krzewy, radość 
ich była czystą jak kryształ, bo pochodziła 
nic z pustoty, lecz z innego głębszego źródła: 
z powagi i spokoju wewnętrznego,..

Króla przejmowały rozkoszą zalecanki 
kwiatów i delikatny fliit rozgrymaszonych 
szczęśliwych ehłopców i dńew czątek... W ie­
dział on też debrze, że jego kwiały i drzewa 
niejednokrotnie godzinami całemi modlą się 
chóralnie - - co dowodziło ich powagi wew­
nętrznej,

Kfó,a to zresztą n i: obchodziło zgoła,., 
nie odbierał bowiem nikomu wolnośc.i przeko­
nań...

K ażdą Wolną chwilę przemyśliwał jeno 
o źródełku swego ogrodu, co się często na 
wielką przestrzeń rozlewało i p ław iło  w so­
bie wszystkie kwiaty drzewa i krzewy.,, ob­
mierzłymi mu były jego ciągłe, jękliwe pa­
ciorki, bolesny płacz jego nurtów, ustawiczne 
rozmodlenie jego kroplistych bryzgów... w ta­
jemniczy strach i zgrozę wprawiała go posęp 
ność jego wód i dna . wstrętną była mu pio­
łunowa jego gorzkość.

Król postanowił raz skończyc z źródeł-

oraz kooperatyw rzemieślniczych i iohotniczych 
jakoteż central dla tychże, celem zakupna su- 
Fr.r,yoów, m ateryałćw  i narzędzi produkcyi. 
Z  tej inieyatywy pow stało około 70 konsumów 
i znaczna ilość kooperatyw,

Z dając sohie jednakowoż sprawę, że do 
urzeczywistnienia tego planu potrzebne są wiel­
kie fundusze, zajął się myślą stworzenia insty- 
tucyi finansowej, opartej na kapitałach tak 
krajowych iakoteż i zagranicznych, a mających 
na celu

1. zakupno m attryałów  i surowców' oraz 
narzędzi produkcyi ;

2. udzielanie pożyczek długo i krótko­
terminowych ofiarem wujny oraz przyjmowanie 
pieniędzy od braci naszych za granicą, a prze­
kazanych rodzinom i.krewnym  w P o lsce;

3. finansowe przeprowadzenie likwdacyi 
mają ków emigrantów.

Praktycznym efektem tych prac były 
uchw ały Komitetu, postanawiające założenie 
banku (wojennego zw ązku gospodarczego) i 
przejęcie związku konsunćw  i warsztatów spó ł­
dzielczych „ Ź k i w s " ,  instytucyi, mającej za 
zadanie zjednoczenie wszystkich istniejących i 
założyć się mających konsumów i warsztatów 
spółdzielczych, zaopatrzenie tychże w potrzeb­
ne ailykuły spożywcze, surowiec, wyszui anie 
targu zbytu dla wyrobów, prowadzenie staty­
styki .wytwórczej i handlowej, wyszkolenie in­
struktorów handlowych i t. d., powołanie do 
życia przemysłu koszykarskiego i przemysłu 
domowego i zabawkowego. Plan powyższy 
jirzedstaw 'ł Komitet swoim kbmi‘etom okręgo" 
wym i lokalnym, a myśli tam pod.-ne zostały 
przez wszystkie komitety przyjęte- Z  wielu ko­
mitetów otrzymaliśmy cały szereg wniosków 
praktycznych, mogących już być zrealizowany­
mi. O bok tego pracowaliśmy także praktycznie 
na polu kulturalnem, stwarzając cały szereg 
placówek, raająfiych na celu fachowe w ykształ­
cenie m łoddeży (kursa murarskie, ciesielskie, 
drogomistrzowskie, elektrotechników itd.), u- 
dzielaliśmy subwencyi kursom fieblowskim i po­
parliśmy akcyę wysyłki chorej młodzieży ro­
botniczej na wieś.

Komitet Pomocy Żydów  polskich wytę­
ża ł wszystkie swe siły, aby sprostać swemu 
zadaniu i przynajmniej w części ulżyć nędzy 
i niedoli ludu żydowskiego. Zdajem y sobie 
jednak sprawę, że chcąc naprawdę coś zdzia­
łać, musimy doznać sil 'ej i wydatnej pomocy 
ze strony naszych współbraci. Nie jałmużny 
ani darowizny żądamy, lecz wparcia moralnego 
i materyalnego ; tego ostatniego przez udzielanie 
nam kredytu finansowego i towarowego przez 
zasilanie względnie finansowanie funduszami 
powstać mającej instytucyi. Instytucye te będą 
budziły wiarę w swoją solidność i cieszyły się 
zaufaniem ludności żydowskiej.

Pomocy tej potrzebujemy jednakowoż 
szyi ko, bo tylko wówczas, gdy odrazu zabie­
rzemy się d^ pracy, potrafimy wyrwać społe 
czeństwo nasze z apatyi i zupełnego zupażenia. 
Wń :my, że czekają nas olbrzymie trudności a 
nawet walki, lecz mamy nadzieję, że owocami 
swej pracy, potrafimy masy oraz niechętnych
0 żywotności naszej pracy przekonać i do pra­
cy produktywnej i twórczej je pobudz:ć.

 i s

kiem...
W ezw ał tedy wszystkich uczony ;h i 

mędrców z całego świata i rozkazał im zba­
dać je : skąd owe jęki pochodzą a co najważ­
niejsza, czemu jest tak mętne, i gorzkie...

I zgromadzili się mędrcy i uczeni świata
1 jęii radzić —  lecz zdania ich były sprzeczne.

Królowi nie tyle chodziło o naukoWe 
rozwiązanie i wyjaśnienie przyczyn tych dziw­
nych objawów źródła —  jak o uciszenie go, 
nadanie mu słodkiego smaku i odczernienie 
skuteczne.

I pracowali uczeni dzień i noc nad za­
spokojeniem woli króla.

Kazali tuż nad ź.ró łełkiem  grać najlep­
szej orkiestrze królepskiej skoczne utwory mu­
zyczne, by się źródełko nimi przeiąło .. kazali 
śpi vać nadwornemu śpiewakowi najwdzięcz­
niejsze arye, by się źródło niemi zachwyciło,., 
kazali polnym i leśnym ptakom nucić nad niem, 
by melodye cudne mu narzucić —  wszystko 
napróźno.., a nawet piosenka córki królewskiej, 
co oczy miała jak roztopiony turkus, w łosy jak 
roztopione złoto, wargi jak roztopiony rubin, 
czoło jakby zbite z drobnych kryształków 
śnieżnych, piersi jak dwa ohłoczki zaróżowione 
słońcem  —  nie zdo ła ła  wzruszyć go,., jeszcze 
się bardzioj nawet rozełkało...

Dali w’ięc mędrcy spokój i orzekli :
—  Ź ródło  jest głuche na piękne śpie­

wy, za głupie, by je pojęło, i nimi się prze­
ję ło  i . . odeszli do swych domóiw...

A  'nni poczęli przemyśliwaó nad kolorem 
źródła.

Jedni wrzucali do środka całe płaty b łę ­
kitu. . drudzy ogniste zwitki promieni słońca... 
inni f.ltrowali je tęczą —  a wreszcie kazali 
w patrzeć się w nie córze królewskiej, co oczy

(Sprawozdanie szczegółowe sekcyj i biu­
ra centralnego — w jednym z najbliższych 
numerów. —  R ed.)

„ N a o k o ł o  ś r ń i !e r c i “ .
W ykład Stanisława Przyoyszewpkiego

Już w poprzednim odczycie „ Z  zagadnień 
duszy i ducha" zajmował się Przybyszewski 
problemem śmierci z punktu widzenia nauki 
okultystycznej. Szkicowo rzucone rny:!i o tern 
zagadnieniu tak głębokiem i dotychczas tajem- 
niczem stanowiły przedmiot niedzielnej prelekcyi 
w sali teatru im, Słowackiego, wypełnionej do 
ostatniego miejsca Zdaniem  prelegenta nie ma­
ją ci, którzy okultyzm wyśmiewają, żadnego o 
nim po jęc ia , gdyby ci przedstawiciele skost­
niałej nauki ścisłej, lękćjacy się doszczętnej 
zmiany utartego światopoglądu, nie hamowali 
pędu rozwoju ducha ludzkiego, wiedza nasza o 
duszy nie stałaby na dzisiejszym nizkim po­
ziomie.

D oszło do tego, że zaprzeczano sornnam- 
bulizm, hypnotyzm, spiiytyzm, a głównie do 
szerzenia tych płytkich Doglądów przyczynił 
się wiek „oświecenia", a raczej og łup ien ia; 
przez dwa stulecia potępiano kościół za walkę 
z czatownicami, a dziś wiemy napewno, że 
czarownice istniały, a nawet można wykazać, 
jakiemi praktykami skutecznie działały. Przez 
4 wieki tj. od X IV — X v l l l  w. kościół za- 
równa katolicki jak i ; roieslancki palił cza­
rownice, najwspanialsze medya, które ś w i a ­
d o m i e  wprawiały s'ę w stan medyumistycz- 
ny, w stan transcedentalnego somnambulizmu. 
T e  właściwości medyumiczne występują dzie­
dzicznie, tak że ze względu na wytępienie mi­
liona „winnych" uprawiania guseł i zabobo­
n ó w 1 trudrr. teraz o dobre medya. Spirytyzm 
s ta ł się przedmiotem kpin> o tyle słusznie, że 
jako doktryna jest istotnie bezwaitościewy i 
nieborzeczny. bo z duchami zmarłego mówić 
nio można, aie ma swą głęboką wartość, ho 
za pośrednictwem medyów poznać możaa 
ukryte w człowieku potęgi i nieznane fskta.

Nauka ścisła wkracza w dziedziny okul­
tyzmu i składa mu korny hołd. Badania Piotra 
de Curie, dotyczące radioaktywizmu, teoiya o 
elektronach niejedno wyświetliły w naukach 
okultystycznych, któremi się zajmują najznako­
mitsi fizycy, począwszy od Reichenbacha.

W  r. 1895 spostrzegł hypnotyzer A lbert 
de Rochat, że można medyum podczas snu 
kłuć i szczypać i zupełnie na to nie reaguje, 
ale gdy się je dotknęło o d e n i c z n ą  masą. 
czuło silny ból W ynika z tego, że moi ność 
odczuwania zachodzi jedynie w ciele eterycz- 
nem, w którem musi być ukryta inna subslan- 
cyonalna siła. C ały  wszechświat, całe istnienie 
wypełniona i przesiąkniąte jest nieskończenie 
delikatna materyą, wobec której już grubym 
materyalizmem jest nasz eter. Materyę ową, 
znaną pad riioem i nazwami, ochrzczono obec­
nie terminem z o e t e r, kióry stanowi w łaści­
wą siłę  życiową Z oeter ma dwie formy : 1)
dynamiczną, która wytwarza wszystkie siły 
transcedentalne, magnetyczne i jest siedliskiem

1 g a g  a—  iiiingj_j™™
miała turkusowe, czyste i pogodne..» mimo 
tych wszystkicli środków jednak —  źródło nie 
postradało swej barwy, a nawet zarępiło  się 
bardziej. .

Dali więc mędrcy spokój i orzekli *
-— Ź ród ło  jest ślepe na piękne kolory, 

za głupie, by je pojęło i nimi się przejęło i,., 
rozeszli się do swych domów., ,

Pozostali ję'i się namyślać nad gorzko- 
ścią źródła.

Sprowadzono najsłodsze cukry, czaro­
dziejskie zioła, korzenie tajemniczych roślin, by 
je wrzucić w jego wody —  wreszcie kazano 
córze królewskiej ucałować słodkiemi, rubrno- 
wemi wargami brzeg jego zwierciadła,, a jed ­
nak nić nie pom ogło: źródło gorzkiego smaku 
nietylko nie postradało, lecz sta ło  się nawet 
bardziej gorzkiem.,.

Dali więc mędrcy spokój i orzekli:
—  Ź ród ło  jest na słodycze nieczułe, za 

głupie, by się na nich poznało... i odeszli do 
swych domów

Rozpacz króla była bez granic,,, nie spał 
tej nocy wcale... w stał z świtem... nie jad ł .. 
nie pił.,, oczy mu się od płaczu zamgliły.

Ujrzawszy go rzekła dcń stroskana córka:
— Ojcze, czemu się tak martwisz, nie 

lepiejby szło  zasypać źródło piaskiem, by bić 
przestało i znikło z ogrodu zupełnie

Król podniósł zbolałe oczy na córkę — 
po chwili zaczęło mu się oblicze rozjaśniać, 
uśmiech znów uczepił sią bladych warg, oko 
zajaśniało i nagle, powziąwszy szybką decyzyę 
klasnął w tęce —  Paź ukazał się

—  Rozkaz wielkiemu ogrodn.kowi zasy­
pać bez śladu źródło, abym i miejsca skąd 
tryskało odnaleźć nie mźgł —  zaw oła ł król. 
—  Paź znikł..,.

s ił życiowej i 2) statyczną, która twarzy a u r ę  
do 2 a nawet 3 metrów wszerz, przez które* 
przepływają strumienie flu idu; ta statyczna 
forma zoeteru jest źródłem  telepatycznych sił 
i dzięki niej można czarować, urok rzucić itd.

Duszą ciała fizycznego jest ciało ete­
ryczne, które po zniszczeniu ciała fizycznego 
n a d a l  i s t n i e j e ,  jako lorma dla wyższego 
pierwiastka, tj. ciała astralnego, czyli tego, co 
duszą nazywamy. C iało astralne jako forma 
musi zniknąć, a pozostaje ciało duchowe, men- 
tal t j. dusza duszy. W ynika zatem z tego 
poglądu, że co z jednego punktu widzenia jest 
życiem, jest z innego tylko formą, każde ciało 
jest życiem dawniejszego życia, a formą dla 
wyższego życia ; gdy jedno ustaje, istnieje ewo 
wyższe życie. S iła  życiowa jest zawsze tą sa­
mą, jednakie aparaly życiowe zużywają się n. 
p, wskutek starzenia cię, choroby, coraz mniej 
wchłaniają zoete u, organizm przestaje funkcyo- 
nować, ciało eteryczne je opuszcza, taśma 
ffuiclaina. łącząca ciało fizyczne z ęteiycznem, 
zrywa się, człowiek przestaje ,,żyć", a w o- 
statniej chwili widzi tę ucieczkę ciała eterycz­
nego ; dlatego często kona się ze slygmatern 
cierpienia i zgrozy. W  owej chwili śm iercina- 
stępuje prawdopodobnie chwila jasnowidzSKia, 
staje przed oczami w ciągu ułamka sekundy 
c a ł e  życie, w owej chwili obłąkani odzyskują 
świadomość, chorzy z silną gorączką stają się 
przytomni, co jest jeszcze jednym z licznych 
dowodów, że choruje mózg, nie dusza

Z  chwilą zerwania taśmy fluidalnej, ł ą ­
czącej ciało eteryczne z ciałem fizyaznem, 
ciało umarło. Teraz rozpoczyna się praces 
życiowy, zwany rozkładem, Z  ciała eteryczne­
go wyłania się astralni , dusza bowiem pazo- 
staje n» ziemi i wkiacza w nową forrnę istnie­
nia, w ciało astralne. Pr ces wyłaniam* się 
ciała astralnego następuje prawdopodobnie 
w chwili konania, gdy ciało eteryczne jest je­
szcze złączone z ciałem fizycznem, a w owej 
chwili ukazuje się człowiekowi sobowtór, któ­
rego nieomal niczem nie można odróżnić od 
danego ciała fizycznego, poznać chyba tagu 
sobowtóra można po chodzie, albowiem nie 
chodzi, tylko jakoby płynie i jest milczący. 
W szystkie ciała, a więc także astralne umiera­
ją, lecz te ciała astralne budzą się w innym 
świecie, bo nie w świście zjawisk, lecz w świe­
c e  przyczyn.

Nasuwa mi się powiedzenie Herdera do 
m łodego G oethego: „Mam nadzieię, że się
znów kiedyś zobaczymy na jakiej Uranii. A le 
niech mnie Bóg strzeże, abym na ten inny 
świat przyniósł ze sobą wspomnienie n, p. 
mojego pobytu w W eimarze Dar tego rodzaju, 
ofiarowany mojemu przyszłemu istnieniu, byłby 
dla mnie jedną z największych zgryzat ^fckar."

Przybyszewski, uzbrojany w rynś. runek 
bogatego materyału naukowego, uczy, że 
w świecie astralnym budzi się dusza enłowieka 
b e z  p a m i ę c i  p r z e s z ł e g o  b y t u .  T o  
jest odpowiedź na wątpliwości niejednago H er­
dera

N aw et wielki Maeterlinck, który nieza­
długo przed rozpoczęciem v ojuy europejskiej 
w sławnem  dziele ,,La mort“ tak czamjąco 
muwi o śmierci, ku której nie powinn smy iść

Lecz w chwili, gdy król w ydał złowrogi 
rozkaz, podsłyszał go sło>\ ik i począł śpie­
wać smutną i rozpaczliwą pieśń o źródle, ce 
z głębi ziemi tryskając, przynosiło aa Świat 
dźwięk jej wnętrza poważny, co* się jękliwy* 
być zdaw ał, kolor głębi niepojęty, co oeey 
królewskie szarym i mętnym blaskiem raził, 
smak tajemniczy, co gorzkim zdał się,,.

Lecz król pieśni tej nie sły sza ł z komnat 
swoich, a gdyby nawet słyszał, nie byłby jaj 
rozumiał, ani pojął..................  . . .

Nazajutrz w ybrał się król do ogradu 
z konwą do podlewania kwiatów i srebraerai 
grabiami... po drodze myślał, jak rader-iiia ga 
dziś kwiaty przyjmą, skoro uwolnił og.ód wra- 
szcie od zalewów szarego ź ród ło ,.

P rzestąpił furtkę ogrodową.
Nagle w ydarł się z jego piersi... Ijjzyk 

przeraźliw y:
W szystko co jeszcze w c z o ra j^  

bujnem życiem —  uschło naraz w ciągu jed ­
nego ranka,

Król krzyknął boleśnie... Zbiegli się 
wszyscy dwarzanie i królewna, co dopiera w y­
szła z wonnej kąpieli i nie miała jeszcze cza­
su w złato  swych warkoczy wetkąć srebrnych 
szpiiek i dyamentawo-skrzącej się agrafy. —  
V / jednej chwili zrozumieli wszystko.

Król ledwia s ta ł na nogach... twarz mu 
się wykrzywiła dziecięciem przerażeniem, po­
czął na całem  ciele dygatać. . wyseplanił.

—  W iedźcie mnie da klombu niezapomi­
najek...

Na ustroniu w idniał klomb poacbnięty 
cały, kilka niezapsminajek konała w łaśnie,,.

—  Niezapominajki —  w yszaptał król.
A  jedna z nich ostatnim tchem odjękła:
—  Ono... źródełko była,,, życiem nasram.
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-.z lękiem; nawet ten filozof uważa śmierć 
wprawdzie zr przepaśi nie głębszą i nie 
straszniejszą od życia, ale w każdjm razie za 
przepaść.

Przybyszewski buduj'ąc swoj’e przesłanki 
na 'naukowo-filozoficznym instrumencie uważa 
■cały świat zewnętrzny za fikcyę i złudę, a 
wierzy w nieśmiertelne prawo powrotu w innem 
zupełnie rozumieniu, niż Nietzsche, który* uwa­
ża byt za zamknięty, łańcuch o pewnej ilości 
ogniw.

Głosząc z siłą przekonania naukę o no- 
wonarodzeniu się Jucha we wyższej formie, 
.zakończał autor „Dzieci szatana“ swój głębo­
ki wykład. Dr. Futlak•

Prawa narodowe 
ŹyiTónrńtewskich.
Deklaracya jaką wręczyła litewska 

delegacya pokojowa Komitetowi delegacył 
żydowskich w Paryżu o prawach Żydów 
na Litwie, streszcza się w następujących 
punktach: Żydzi na Litwie korzystają w
zupełności z pełnego równouprawnienia 

 ̂ obywatelskiego, politycznego i narodowego. 
Posfadają proporcyoc&lue zastępstwo w 
ustawodawczych instytucyacb, zagwaraito 
wane przez stworzyć się mającą kuryę na­
rodową lub w inny sposób. Zapewnia się 
Żydom należyty udział w rządzie i instytu 
cyach prawnych, jakoteż własne rnin’ster4- 
two <i?a ą&raw żydowskich.

Żydzi mogą się swobodnie posługiwać 
swoimi językami na publicznych zebraniach, 
w prasie, teatrze, szkołach, sądach i iusty- 
tucyach rządowych, przy czerń jednak ję­
zyk litewski uważany jest za język pań* 
stwowy, a jego nauczanie musi być zapro­
wadzone we wszystkich szkołąch żydowskich. 
Nie będą zaprowadzone żadne ograniczenia 
dla odpoczynku sobotniego lub świąt ży 
dowskicb. Rabini zajmują to samo stano­
wisko prawne, co duchowni innych wy­
znań. Żydzi otrzymują autonomię w wewnę= 
trzuych sprawach żydowskich jak n. p. 
w sprawach religii, dobroczynności, pomocy 
aocyalnej, wychowania itd, Szczegółowe 
granice autonomii narodowej będą ustano 
wionę drogą ustawodawczą i zagwaranto­
wane przez prawa zasadnicze.

Organami autonomii żydowskiej są 
k a h a ł y  i z w i ą z e k  k a h & l n y .  
Organy żvdow#ldej autonomii narodowej 
będą uważane za organy urzędowe, a ich 
uchwały w granicach ich kotupetencyi będą 
dla Żydów obowiązujące. Organy te mają 
prawo nakładania na Żydów specyalnych 

i  podatków, celem pokrycia swoich Wydat­
ków. Kahały żydowskie i związek kahałów 
mają prawa osoby prawnej. Otrzymują one 
sybsydya pańjtwowe, jeśli podobne subsv» 
dya będą wyznaczone także na rzecz po­
dobnych organów innych narodowości.

*

2yazl w M ińsku
Pomimo, że Mińsk od kilku już ty* 

godni znajduje się w rękach polskich i 
władze cywilne już się zdążyły ukonstytu­
ować terror wobec Żydów — jak donosi 
warszawski »Jid. Folk.* — trwa w dalszym 
ciągu. Obławv na Żydów powtarzają się 
coraz częściej, przyczem żołnierze I poli- 
cyanci wpadają często także w sobotę do 
bóżnic. Również obcinanie bród trwći w 
dalszym ciągu, przyczem »fryzyerzy« żądają 
po 2 0 -marek za obcięcie każdej brody.

Z ramienia kahału żydowskiego zas!a= 
dają w magistracie .2 członkowie, Kampa­
nia i szykany wobec nich zastosowane 
zmusiły ich jednak do zwrócenia się do 
kabału żydowskiego z prcśbą o zwolnienie 
ich z urzędów.

Ogłoszenia władz są publikowane je­
dynie tylko po polska i białoruska, Mniej­
szość żydowska jest zupełnie Ignorowana.

Kahał zwrócił się do kam’śarza rządn- 
wego z memoryałem w sprawie szykan i 
niesprawiedliwości zastosowanych wouec 
ludności żydowskiej ze strony władz. Po­
nieważ jednak odpowiedź komisarza rządo­
wego nie była „,’adawa'ającą uchwalono 
zwrócić się ze szczegółowym memoryałem 
do władz centralnych w Warszawie 

\ Dziennik żydowski »Farn Folk* prze­
stał wychodzić, poniewoż żaudarmerya 
zaaresztowała wszystkich zeoerów drukarni, 
natomiast gazety w innych językach wv 
chodzą regularnie.

Zarząd kahalny rejestruje sżkody lud­
ności żydowskiej poniesione z powodu ra­
bunków w pierwszych dniach po zajęciu 
Mińska przez wojska polskie. Według do­
tychczasowych obliczeń dochodzą one do 
26 milionów rubli. Kooperatywy żydowskie 
poniosły szkodę, dochodzącą dó 6 milionów 
rubli.

B ojkot.
W  Przemyślu kursuje następująca

O D E Z W A .
Koledzy I Koleżr iki!

Wszystkie książki szkolne możecie nabyć 
w księgami Juszyńsklego — ul, Franciszkań­
ska i w kramie T. S L. Robliczka — ul. 
Grunwaldzka.

Wszelkie przybdry szkolne są do nabycia: 
w sklepach: Wolanina — Rynek.

Robliczka—ul. Grunwaldzka, 
i Wawrzeckiego — ul. Fran­
ciszkańska.

Książki pomocnicze
zamawiać i nabywać teraz i w ciągu roku 

| szkolnego możecie w księgarniach I

U  USigŻNICY POLSKIEJ, RYNEK. 
Młodzieży!

Popieraj tylko

S K L E P Y  P O L S K I E !
Gdyby pewnych książek szk. lub przy- 

borów obecnie nie b /ło  na składzie w skle= 
pach polskich — nikomu pod żadnym 
warunkiem nie wolno ich zakupić u 
obcego!

Wszelkie zażalenia, prośby, żądania itp. 
w tej sprawie składać należy W Biurze 
informacyjnym Komitetu Ml. Pol. (ul.
Konarskiego 1. 9. Sokół) w godz. urzęd. 
od 9 —12 rano i od 3 —7 po południu.

Przemył, we wrześniu i9 \9 .
Komitet Młodzieży Pdlssićj 

w Przemyślu.

N o t a t t e i  g o s p o d a r c z e ' _
O b w o ł a n i e  s e l iw e s t r u .  Nd zasa­

dzie rozporządzenia Ministerstwa Aorowł- 
zacyi od dc. 12 bm. zniesiono sekwestr 
1 ograniczenie przewozu wewnętrznego 
worków, plandek i świec. . . .  ,

M in is te r  P r z e m y ś lu  I H a n d lu
zezwolił Warszawskiemu Stowarzyszeniu 
dla dozoru nad kotb-ml parowymi na roz* 
ciągnięcie działalności na terytoryum b* 
aaboru austryackiego.

G ie łd a  p i e n i ę ż n e  w  f ir ą k o w le
notowała w dniu 15 bm.: Murki po'skie: 
a q5-_ 202 —. (trarzak-ye: 200 —.
Marki niemieckie (a 1000 i 100' - 270 
280'— (tranzakeye 275*50) Ruble carskie 
po 100 rb.: 2 0 /— , 215— , ruble carłkie 
po 500 rb: 204— , 2 1 3 - ,  (tranzalkeye 
209 50). Ruble drobne: 198 —, 206 — Ruble 
damskie: 70 - .  80 —  Franki francuskie 
(a 1000, 5 0 0 .1 0 0 )7 5 0 '--, — — . L d  ru­
muńskie: 280 —, 290—  (tranzakc. 284,'r-. 
285'—.) Dewiza na Berlin (tranzakeye, 
276 — Dewiza na Paryż (traazakrye) 850' —-

Z oksiy i Nowego 
Roku

Biuro Żyd. Fund. naród, w Krakowie,
Stradom 15: ,

Na Rrsz.Haszana wydamy specyalny 
dodatek do i Nowego pziennika* z-jgrw - 
lacyami noworoczneml, z czego dochód 
wpłynie na rzecz Żyd, Fund. Naród-

Spodziewamy się, że wszyscy svnipa 
tycy Z F. N. będą nam pomocni w uzy­
skaniu dla Z F. N. znaczniejszych docho­
dów, przesyłając życzenia noworoczneprzez 
wydać się mający w tym celo dodatek.

Gratulacye w cenie do 15 koron przyj* 
mujemy do 20 września br.

K R O illK A .
IKjrtóów, 16 wrzaśnie

N a rad a  aprow isacyjna. Dziś we w tortk  
ó godz 10 przedpołudniem odbędzie s:ę w njag ‘ ■ 
stracie posiedzenie pełnej Rady aprow., w rtórem 
weźmie również udzia: wiceminister aprowizacyl 
p "Sa bański. Ze wzg‘ądu i a  to posiedzenie oday- 
ło »ię wczoraj rano posiedzenie rn. Rady ap*ow., 
na któiem sformułowano szereg postulatów gminy 
z dziedziny aprowizacyl.

Zre du kow an ie  racyi cukru. O J środy tj. 
od l 7 bm. sprzedawać będą sklepy rejonowe cu ­
kier żóity w. racy ach zredukowanych z powodu 
braku przez Sekcyę Minisieratwa aprowizacy. po

30 dkg tn  osubę na kupon z nierwszef połowy 
lipca w cenie no 4 K za 1 kg. Nadto wydawać gfę 
będzie p> 20 dkg cukru na osobę do przeiób!-:! 
owoców aa kuc on H  (góruy) legitymacyl zbioro­
wej w cenie po 10 K £0 b a 1 kg

Z razem eznaimbo ę że w okręgu VII cd 
Korcom dotychczasowego sklepu Hammera przy 
ul. Beż go Ć s ła  11 w nda^ać będzie cukier Baum 
Ojzcr p zy ul Krasowskiej 39

K o m ite t  C entr.?! iy O r g a n ls a c y ł  s y o n i-  
s ty e s n  r |  d l a  M a to p o ia  J  w  K r a k o w ie  o d  i 
sza : G idziny urzędowe w S< kretaryacie (Stradom 
16, oficyny) dla sf-on są nosiępujące:

C oJziirure od g. 10 i pół do 12 ej przedpoł.
I ,  .  4 5-ej pop.

w Diątek tylko od g. 10 i pół do 12 przedpohidn.
W soboty i ś vięta żyd. *iie im ęd a js  się. 

Upr.-sra się Yuteressató v zastosować się d > wyżej 
ust ułowionych g .dzlu urzęd i wanta d a  st-on, ai- 
bowiem sezretaryat z oowodu nawału pracy w iti_ 
nycb godzinach stron brzw aruncow o przyjmować 
r,.e może.

Z e k a z  1 .  . J y  a u to m o b i la m i .  Dyrekcya
polieys pszypominą właścicielom i posiadaczom 
wozów taborow ych wszelkiego rodzaju że kur- 
sowante ni-ri po ale! 3 Maja n i błoniach wzdłuż 
parku dra Joid na i toru wyścigowego począw 
szy od de i Zygmunta Krasińiklego aż do punktu 
skrzyżowania się alei 3. Maja z drogą prowadzącą 
do Zwierzyńce i Łobzowa jest ze w glętiów bez­
pieczeństwa publicznego w c z a rę  od dnia 1 mar 
ca d o i  listopada wzbronione. Przekroczenie tego- 
postanowienia podpada rstaw ow ej karze.

s p o r tu .  .Makkabi B.“ — „K. S. Podgó 
rze* 3 0. Rozegrani' w s o b 'tę  ub’egłą watch po« 
wyższych drużyr wykazf.ł znaczny postęp rezerwy 
..Makkabi", której atak pieknie kombinował Bram 
ci strzelili Bszes. Lyfrp, S*,sn!ang.

„Makkabi A“ — „Z. K. S. Hasmonea“ (Lwów) 
5:0 (4i0). W n iid ^ e lę  spotkały się po 6 latach na 
placu s oitowyas „Makkabi1* przy tłumnym udzia­
le publiczności dwie pierwsze drużyny żyJo akie 
w Gai eyi. „Makkabi* górowała nad przeciwnikiem 
który tylko swojemu nakom item n bramkarzowi 
ma do zawdziąszeaia, że wynik nie był jeszcze 
g-rszy. B ianki strzelone przez „Makka')i“ były 
ba dzo piękne, st zellll je Klein (2i, Schm ider 1(2) 
Hslm (1). "Poch'ebnym rysem u gości było ich u 
silne staranie efę i dzielna zacięta obrona. — Mak 
feabi stanowi już. obecnie drużynę zgr tną o wy­
sokiej klasie, której matetae daj;, wielkie em ocyę 
miłośnikom sportu.

O tw a r c ie  lilii. Firma Międzynarodowe ^T o ­
warzystwo transportowe H. Engelmann i Syn o t ­
worzyła z dniem 1 sierpnia br. filię we Lwc wie 
przy "ul, Podlew skiego 9. Kierownictwo tejże objął 
p. Izydor Rewlcz.

P r z y t r s y m s i t ł !  m o r d e r c y  z  u l. S iem l-  
r a d z k le t s a .  jako sprawcę mordu na osobie śp. 
Emilii SącWcklei, dokonanego w sobotę wleczo. 
rem, aresztowała polieya 27 1. Henryka G r o d z ­
k i e g o ,  rygorozanta praw, mieszkającego w tym 
samym nomu na ii p. W początkom era śledztwie 
pod: i Grodzki, że motywem zamordowania *p. 
Sądeckiej było, £e tu odmówiła mu podpisu v-ak 
sla na 7 ty*. K. Następnie przyznał się morderc: 
do prawdziwych pobudek czynu, niepozbawionych 
tła erotycznego, Z zeznań tych wynika, że Grodz- 
ki żył w przyjaźni z zamężną córką śp. Sądeckiej 
Zofią Taszycką, która mieszkał? u swej matid 
Od i hwili poznania -ię z Taszycvą ta ostatnia 
skarżyła się przed nim na swą matkę mć wląc, że 
jest kobietą złą, że w przeszłości bjła przyczyną 
jej nfeszczęśliwego zamążpójścU, a obecnie szy ­
kanuje ją ustawicznie. Nie mogąc da'ej znosić 
postęp iwania śp Sądeckiej wobec Taszyckiej, 
powziąt Grodzki jnź prze i  siedmiu tygodniami 
zamiar zamordowania Sądeckiej. W ty*n celu z* • 
opatrzył się w rewolwer i we czwartek dnia 11 
bm. usiłował wykonać swój zbrodniczy plan. O- 
koło godziny 2 jopołudniu z twarzą obwiązaną 
serwetą, udał Się w przebraniu tylnymi schodami 
do mieszkania Sądeckiej, która usłyszawizj kroki 
uchyliła d.zwi. Grodzki usiłował wepchnąć się 
p"zemocą do mieszkania, Sądecka jednak z d o ­
łała go wypchnąć.

Po tym nieudałyrr- zamachu wrócił Grodzik do 
swego mieszkam:., przebrał się I wyszedł na 
miasto. Kiedy wieczorem wracał do domu, drzwi 
mieszkania Sądeckiej były uchylone. Sądecka 
widząc Grodzkiego zaprosiła go do si rego mlesz 
kania, gdzie opowiedziała nu r- zajściu popołu’- 
dn>o«iem. Grodzki poradni Sądeckiej, by wystarała 
się o rewolwer i zabezpieczyli* mieszkanie. 1 ego 
samego dnia pożyczył Grodzki synowi S deckiej 
rev:oiwer Nazajutrz wyjechał do TaizyekieJ ba­
wiącej w Sucnej i opowiedział jej o planowantm  
zamordowaniu jej matki Po powrocie do K rtkowa, 
(w sobotę rano) odebrał od syua ofiary rewolwer, 
gdyż ten miał wieczorem nabyć inny. Popołudniu 
obmyślił plan ponownego zamachn. Po grdzini.; 
6 wyszedł ze swego mieszkania i dostał się do 
mieszkania Sądeckiej. Grodzki wiedział, że Sąde 
cka ma lada chwila przyjść do domu, a chcąc 
symulować napad iaotmaowy, wy w lżył nożem 
szuft: dy. w ctórych Sądecka chowała pien'ądze. 
Posłyszawszy kroki swej sfiary, ukrył się za szafą 
a Kiedy śp. Sądecsa zbliżyła się do miejsca, gdzie 
Grodzki s ‘ał ukryty, oddał do niej 4 strzały, po 
Których Sądecka bez jęku padła ićeżywa na po­
sadzkę. Dokonawszy morderstwa chciał Grodzki— 
jak zeznaje — popełnić samobójstwo, kiedy jednak 
pierwszy strzał chybił, nie miał już od vagl targnąć 
się na Bwe życie. W obec policy', która zjawiła 
cię na miejscu wypadku Grodzki udawał zajęteg) 
szukanien zbrodniarzy. Dopiera niespokojne za­
chowanie pię Grodzkiego dało powód do przy­
puszczenia, że on jest spra *cą morderstwa, do 
Którego przyznał się po długiem I mozolnem 
śledztwie prowadzonem przez oflcyała pollcyi p. 
Kantora. M ordeica stanie przed sądem doraźnym.

Ciekawem jes‘, ze do biur policyjnych przy­
słał jak ś znajomy Grodzkiemu, który jest członkiem 
Sodalicyi Maryańskiej, kilka broszur treści reli­
gijnej. W śród broszur znajdują s ię : Przygotowania i 
na śmierć, O zgadzaniu się z wolą bożą, Krótkie 
nabożeństwo do św. Gertruda Majelli.

R z e k o m y  p o ż a r  na W a w e fu . Wczoraj 
popołudniu zauważono nad Wawelem dym, uno­
szący się nad kopułą kaniicy Zygmuntowskiej. 
Zawezwano natychmiast straż pożarną, która 
stwierdziła, że rzekome kłęby dymu tw arzą roje 
komarów, unoszące się nad kopułą.

D.
przy

D. O, G w Krakowie dowiaduje-ny się: W śledź 
twie, prowad-onem prrez komis. poi. dr G ebharda 
i por. żind. rlandla w y s ili na jtw , że  główne, 
sprężyną przy wj tabianiu wiz pzszportowzch byłe 
niejaka Stan. Krawczyk era z jej mąż Franciszek. 
Uprawiali oni swój f Jszerski proceder przy p o ­
mocy M. Bertiga, nauczy.iels prywatnegoH M eh 
n ka i ż< ny jc-go Psitliny, i?, po tyera r otelowego 
Michała G r.ndeck cgo, żony Krawca Salomei Kiotz 
Adeli Zuckernsan; Izydora Wurzl*, Dory Krsns,- 
Jan« Szyfs, Bernard--1 Va)-?,tmmera, Bernarda Sil 
bermanna, Mojżes a V mzeiberga, dra Jana Melle­
ra i d;a Bet n t o  a G ossn»sr*;a. Przesłucnnna Kraw- 
czyko zeznała, z": zraiu  wizy wyrabiała sama, 
i  następnie rzez por. Karlińsk ego, któremu ona 
płaciła KO —180 K zs wizę. Śledztwo wykazało 
rówr-ifż proceder przez żorSterzy Oidonansów, w  
D. O. G., którzy prawdopodobnie wykradali pie­
częcie orygnslne z szaf, lub L ż m e  li. pieczę :fe 
fałsz wane wpisywali fikcyjne liczby I pceUuyali 
gen. Piaseckiemu do podpisu. Wszystkie podpisy 
gen. v.n fiłszowanych wizach były oryginalne.

Szajka uprawiała t-we fiłsz e rs t« a  od 23 Ilpca 
do 2k sieronia br. k

Krawczykov;ie zostali odstswleni do sądu, a 
przeciw os -bom wojsk wym wdrożono dochodzę- 
nie w sądzie wojskowym, toni obw a'enl cywilni 
znajdują się ua wolnej stopie.

R E P E R T U A R  TEATRU  i. S J J W A C U E C O .
W torek: Ogród młodości.
? oda ■ Obowiązek H. _evedan‘a
Czw artek.- Ogród młodości.
Piątek: W małym domku.
Sobota.- (Nowość) Polityka, koreedy* w 3 

aktach W. Perzyńskiego.
Niedziela: p o a  Lancet, Wł. jastrzębca Załew-- 

kiego. — wlecz. Polityka W, Perzyńskiego.

REPER T U A R  M  TEATRU  P O W t R C M d lf l t t
Wtorek - Księżniczka Trebizondy.
S oda : Ks eżniczka Trebizondy.
C zw artek. Alzacya.
Piątek: Ks ężnics;,a Trebizondy.
Sobota: Alzacya.
Niedziela: pop. LaiKa. — wlecz. Córks pani 

Angct.

REPERTUAR OPERETKI w „NOWOŚCIACH.* 
Dziś i ,codziennie t „Tam gdzie skowronek śpiewa* 

operetka Fr. Len n* w 3 aktach.

N A D E S Ł A N E
Za rubnr l w ritaKcia ni* wpMMta.

Dr. CHAIM HILFSTEII
powróci! 1630

i ordynuje w chorobach wewnętrznych
DIETLA 83.

Dr. Henryk Drflnberg
otworzył kancelaiyę adwokacką issr 

w Tarnowie, przy ul. Lwowskiej 4.

Adwokat Kanar
w Rzeszowie, poszukuje rutynowanego 

koncypienta ze substytucyą. 1632
D i i ś  d n ia  U .  b m

ZBlDBKA
o d b ę d z i e  * l ę :

PUBLICZKA
na Rzecz

Zakładu Wyckotiania Sierót izrael
przy ul. Dietla 64.

Od wyr.iku tej zbiórki zależy los 50 sierót już 
w Zakłaazie umieszczonych órhz kos kilLudziesiąt 
sierót o umieszczenie się starających, poprawa Ich 
bytu, zdrowia, warunków hygiemcznych i wycho- 

waaic w roku N ajbliższym.
Zakład nie posiada żadnych funduszów, wykaznje 

znaczne niedoboiy. 1668
Niechaj nikt nie odmdwi swego popardal

.£ kraiH.
Delegacya Gady Naczeinel 

sowieckie! przybyła — jak donosi »Kur. 
Porannych— do Warszawy. Złożyła wizytę 
w ministerstwie spraw zagranicznych.

Sędziszów. Mimo okólnika rzeszow­
skiej składnicy kóiek rolniczych (zamiesz­
czonego przez nas w poniedziałkowym nu= 
merze — P. R.) w -miasteczku naszem obec­
nie, kiedy prawo sprzedaży soli zostało od­
dane wyłącznie składnicom katolickim, ar­
tykuł ten kupić można tylko po horendalnie 
wysokich cerach (5 —6 kor.) i to w złej 
jakości. Dawniej przed odźydzeniem handlu 
soli można było nabyć każdą ilość soli 
pierwszej jakości po cenie maksymalnej.

Telegramy

Fdłsserstt. > w iz paszportow ych  w  
O. G. w  K rakow ie . Z Dnur Zandarmeryl pr;

U sprawie odbioru wywiezionych maszyn.
Warszawa. (Telefonem). W tych 

dniach wyjeżdża do Berlina misya pol­
ska, mająca na celu sprowadzenie do 
Polski maszyn, wywiezionych podczas 
wojny do Niemiec.



S T R  fi. NOWY DZIENNIK NR. 203.

*  « K I N O  
„OPIEKA**

Z ! e l6 f 3 @  “l 7 .T e l .2 3 7 4

Program od 16 do 19 w rześnia br. 

a t Z f l l T f i i 8 Nadto  am erykańska hum oreska
egzotyczny dramat amerykański w 5 częściach, r y s u n k o w a  ś k o m e d y a .

f>acx$t%H w dnie p w isa ^ iE le  a 5 sso^oi w sobsSy, nlsdzl^ts 9 Swlęts- o  g o d i. 3 popoł.

Cały dochód | 

c S l a  i n w a l i d ó w

Przed wyjazdem adw. Goldstein za­
przeczył pogłoskom, jakoby uzyskał 
pozwolenie na wyjazd z Warszawy da 
Paryża dzięki interwencyi ambasadora 
francuskiego.

Wyjazd adw. Goldsteina do Paryża.
W a r sz a w a . (Telefonem) Dziś o g. 

9  wiecz. adw. Goldstein wyjechał do 
Paryża, gdzie zabawi 4 tygodnie. Stam­
tąd uda się adw. Goldstein wraz z amb. 
Morgenthauem przez Londyn do Ame­
ryki.

Sprawozdanie M orgentliaua.
W a r s z a w a . (Telefonem). Przed swym 

wyjazdem amb. Morgenthau kilkakrotnie 
zaznaczył, iż przyśle rządowi polskiemu 
memoryał, który zawierać będzie rezul­

taty badań jego misyi w Polsce. ' Do­
tychczas jednak rząd polski memoryału 
tego nie otrzymął.

M isya Sam uela w W arszawie
W a r s z a w a , (Telefonem). Dziś przy­

jechała tutaj misya angielska ze Stuar­
tem Samuelem na czele.

Sir Samuel u Dmowskiego w Paryżu.
Warszawa. Korespondent > Gazety 

Warsz.c donosi pod datą 10 bm. z Paryfa: 
W czwartek dnia 4 września p. Roman 
Dmovsfei przyjął w swojem mieszkaniu na 
Avenue Marceau sir a Stuzrta Samuela, 
który udaje się do Polski na czele specyal 
nej Misyi angielskiej w celu zbadania ktot 
nego stanu sprawy żydowskiej w Polstę*.

P. Dmowski zatrzymał sir'a 
obiedzie.

Samuel'a na

Disy a duńska w Warszawie.
W a r s z a w a . (Telefonem) Dziś przy­

jechała tutaj duńska misya rolnicza.

§0.000  m arek na  rzecz dzieci 
żydow skich.

W a r sz a w a . (Telefonem). Minister­
stwo pracy i opieki społecznej złożyło 
na ręce zarządu tutejszej gminy żydow­
skiej 80.000 marek, przeznaczonych na 
rzecz biednych dzieci żydowskich.

Krótkie w iatiom o&i.
— W  Argentynie organizują się grupy 

młodych chłopów żydowskich z kapitałem

15 tysięcy franków na każdą grupę, celem 
wyjazdu do Palestyny i zajmowania się 
tam rolnictwem.

— Dom ludowy /Bet haam) w Jaffie 
ponownie został otwarty-

— Od stycznia b. r. przybyło %io Pa­
lestyny 1844 imigrantów żydowskich.

— Towarzystwo. »Pro Palestiua* w  
Egipcie uchwaliło wysłać komiayę do Pa­
lestyny pod przewodnictwem barona Mo- 
nascha celem przestudyowania stanu tam­
tejszych instytucyj dobroczynnych i wys 
chowawczych.

— Król włoski wystosował do prezy­
denta ministrów Nittiego list, w którym 
wskazuje na to. że Włochy muszą teraz 
po wojnie urządzić sobie skromniejsze żys 
cie, połączone ze zwiększoną wydajnością 
pracy. Jest przeto życzemem króla, aby 
część dóbr koronnych przeszła ra własność 
państwa, pozatem, ażeby królewska lista 
cy wilna zmniejszona została o 3 miliony 
lirów. Skromny król włoski...

m Przywiozłam modele i kapelusze damskie Salon Mód MMI MBER i RÓŻ! REiCHER
ostatniej mody w wielkim wyborze. — 1667 — Zdolne modniarki p rzyjm ie_______________________ _____ KRAKÓW, ULICA STRADOM 11. (H o te l L o n d re s )

Śledzie
pocztowe i zwykłe, rollmopsy 
(Śledzie zwjjane), marynady, sar- 
delle w oliwie, pasta sardelowa 
w tubach — dostarcza w wiel­

kiej i małej ilości firma
1589

B. M. G ross
Kraków, Krakowska 25

Hurtownia Perfumeryi
poleca wszelkie artykuły w zakres 
kosmetyki wchodzące jak; Pasty do 
zębów, kremy dla twarzy, pudry, wo­
dę kolońską, brylantyny, wody toale­
towe, mydła toaletowe i do golenia 

po cenach fabrycznych
1141

M  — a | _ | | 2 A  zdolną stenograK O SZ U K U ję  fstkę polsko-
niemiecką piszącą biegle na maszynie 
Zgłoszenia do Administracyi N. Dziennika 
pod »Biuro handlowe*. 4629

holenderskie, norweg- 
skie oraz najlepsze ma- 

tjes do nabycia u
J ó z e f a  K a s z y c k i e g o  w Bielsku

Śledzie
ł |    -większą ilość pijawek do

sprzedania. —  —  L E O N  
i l B U l f t l  H IL F ST E IN  Fryzy er, Pod­
górze Józefińska. 1679

d o  wynajęcia na 
taw sry b l a w a f n e
W iadom ość u pana K o­

rala ulica Józefa 2. 1680
Lokal

M A K S  L A i T D W I K T H
KRAKÓW, D1ETLOWSKA Ł. 40.

Hartowny skład perfum krajów, i zagrań, 
oraz artykułów tsałetow. I kosmetycznych

P. i S. WEISSBERO
KRAKÓW, ULICA KRAKOWSKA 17.

Generalna reprezentacya fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki

Galderara i Bankman, Wiedeń. 1202 i

Herkules'^ n a jlep sza  farba 
do materyi, 
płótna i jedwa­

biu po cenach umiarkowanych do nabycia

u Barucha Salza
w Przemyślu. i

czeladnika fry­
zy erskiego m ę­
skiego i dam ­

skiego oraz praktykanta na ukończeniu. 
Leon Hilfstein Fryzyer, P od górz . ulica 

Józefińska. 4678

Poszukuje

S tu d e n tk a
D s  bm

hebraistka znajdzie 
mieszkanie przy in­
teligentnej żydow­

skiej rodzinie w zamian za lekcye ję­
zyka hebr. W iadom ość m iędzy 3 a 4 popoł. 
Jasna 5 II. p. drzwi na prawo. 1671

z prc- 
wincyi 
z ukoń­

czoną 
5-tą kl.

gimnazyalną, poszukuje w Krakowie 
umieszczenia u lepszej żydowskiej ro­
dziny w celu dalszych studjów. Jeżeli 
pożądane, może także udzielać lekcyi 
lub być pomocną w nauce. Zgłoszenia 
do Adm. N. Dz. pod sPilna* 1672

do rozno-Poszukuje si? chłopców
zet za dobrem  w ynagsodzeniem . Zgłoszę 
nia do Adm. N. Dziennika,

W połowie września ukaże się

.h a s z o m e
1622

ii

mieszkania składa 
jącego się z dwóch 
pokoi i kuchni 'ub 

1 pokoju i kuchni za dobrem wynagrodzę 
niem. Zgłoszenia do Falmanna, Stradom 18

' J6821

m iesięcznik m łodzieży  szom row ei w Polsce j 
w języku hebrajsk im  ł pol/kim.

A bonam ent roczrt<y '<. 3 0 -  
Numer pojedynczy K. 'I 50 (;Vik 1 50)
Adres redaiu.yi ; administracyi

LWÓW,' ULICA K O TLA RSK A  7.!

KURSU flHTURTCZKE i UZURELHifIJIlCE

„ M A T U R A 4W l .  erois '
a:

L. 32/11.
godziny urzęd. od 10— 12 i od 4 — 6,
(w niedzielę 1 święta od godz. 11—12).

Kursa gimnazyalno-realne 
II. Kursa seminaryalne 
Ul. Kursa wydziałowe
IV. Kursa dla reprobcwanych z Gaiicyi 

i Królestwa Polskiego.
V. Lekcye zbiorowe i indywidualne.
VI. Kursa korespondencyjne dla prowin- 

cyl, P. T. Urzędników i wojskowych
prowadzone równoległe z kursami zbiorowe- 
mt w Krakowie- Najwybitniejsze siły z ca­
łej Polski. — Ceny najniższe. Prospekty 
i informacye bezpłatnie. 1503

F E tŻ M IU B
10.000 żarówek, 1 1 0 -1 2 5  Volt, 16—15 K. 
normalne Edis, zaraz do sprzedania, loco 
Kraków. Zgłoszenia do Administracyi N. 
Dziennika. 1642

maszynowe
Smar wozowy w skrzynkach po 1 0 ,20  i 50 kg. 

TłuszczTagutła w skrzynkach po 10,20 i 50kg. 
Wazelinę apteczną 

Wazelinę techniczną 
Benzyn;

Smołę browarniczą 
„ Sod; amoniakalną 

Sod; żrącą 
Pokosty

dostarcza firma

1576

R Y M P E L i S KA
Przem, olejów min. wytw.pred. rtiem.
w Krakowie, ul. Gertrudy 14

Szwaczki

B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y
kobiet żydowskich A

jizfidttjo codale««w ->d 3—5, Stradom 1 5 ^  
L  p. ofic. nt'

do lepszej bielizny poszukuje się pry­
watnie. Wiadomość ul. Fłoryańska L, 25 
2-gie piętro oficyny. 1641

© pisy m Kursa języka  
h e b r a j s k i e g o

ula uczniów i uczenie odbywają się co­
dziennie od godziny 4— 5 popołudniu 
W „Bejs Jisruci“ ul. Miodowa 17. K344

Redaktor naczelny i odpowieoziainy Dr. Wilhelm Berkelhammer. — Druk. M. Deutscbera, Kraków, Bożego Ciała 10 Telefon 1556,


